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Dzisiaj start 
do I etapu

Jutro kolarze przybywają do Poznania
Przewodniczący Głównego Komitetu Kultury Fizycznej 

i Turystyki Włodzimierz Reczek wydał 9 bm. w salach 
Urzędu Rady Ministrów przyjęcie z okazji jubileuszowego 
XX Międzynarodowego Kolarskiego Wyścigu Pokoju War­
szawa Berlin Praga. Obecni byli: członek Biura Politycz­
nego KC PZPR, wicepremier Eugeniusz Szyr, wicepremier 
Zenon Nowak, naczelny redaktor „Trybuny Ludu” — Leon 
Kasman.
W przyjęciu udział wzięli 

honorowi goście Wyścigu Po­
koju: prezydent Międzynaro­
dowej Federacji Kolarskiej 
(UCI) Adriano Rodoni (Wło­
chy) oraz sekretarz generalny 
UCI — Rene Chesal (Francja), 
przedstawiciele władz kolar­
skich krajów organizujących 
wyścig, kierownicy poszczegól­
nych zespołów uczestniczących 
w imprezie, sędziowie, kolarze 
poszczególnych zespołów oraz 
dziennikarze.

W imieniu nieobecnego prze 
wodniczącego GKKFiT przy­
byłych gości powitał wiceprze­
wodniczący GKKFiT i wice­
prezydent UCI — Michał Je- 
kiel. Podkreślił on znaczenie 
tradycyjnej imprezy „Trybu­
ny Ludu”, „Neues Deutsch- 
land” i „Rudeho Prava” oraz 
wzniósł toast za pomyślność 
jubileuszowego wyścigu.

władzę Naczelnego Komitetu 
ZSL.

We wtorek w południe przy­
leciał samolotem z Moskwy 
triumfator Wyścigu Pokoju z 
1962 r. Gajnan Sajdhużin. Ko­
larz ten będzie startował za­
miast znajdującego się w sła­
bej formie Kocha. Sajdhużin 
zwany „tatarską strzałą” bę­
dzie miał numer startowy — 
25.

Wtorkowe przedpołudnie 
większość ekip spędziła na wi­
zytach w warszawskich zakła­
dach pracy, które objęły nad 
nimi patronat.

Drużyna węgierska odwie­
dziła hutę „Warszawa”.

Ciąg dalszy na str. 5

Kolarze Ludowych Zespo­
łów Sportowych — reprezen­
tanci na XX Wyścig Pokoju — 
Andrzej Bławdzin, Józef Gaw- 
liczek, Czesław Polewiak oraz 
rezerwowy do drużyny naro-
dowej Henryk Woźniak,
przyjęci zostali 9 bm. przez

Emocje wyścigu rozpocz- 
ną się dzisiaj o godz. 15.15. 
O tej porze na stadionie 
Dziesięciolecia odbędzie się 
uroczyste otwarcie XX Wy­
ścigu Pokoju oraz start ho­
norowy. Przebieg otwarcia 
i następnie walkę na trasie 
I etapu transmitować bę­
dzie telewizja (godz. 15.15 i 
17.20). Pełną listę startową 
zamieszczamy na str. 5.
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Cały naród polski obchodził
rocznicę zwycięstwa

22 lata temu — 9 maja 1945 r. runęła pod ciosami alianc­
kich armii hitlerowska III Rzesza. Rocznicę zwycięstwa nad 
hitleryzmem, tradycyjny Dzie ń Zwycięstwa, obchodził cały 
naród polski.
O godzinie 12 w stolicy roz­

legł się sygnał syren fabrycz­
nych. W tym samym czasie 
przed Grobem Nieznanego Żoł­
nierza odbyła się uroczysta

Obsesja greckich generałów

Analiza istoty 
faszystowskiego przewrotu

Władze wojskowe Grecji wydały rozkaz strzelania bez 
ostrzeżenia do osób, które na ścianach domów wypisują 
hasła antyfaszystowskie oraz apele do walki z dyktaturą. 
W Grecji rozpoczęły działalność trybunały wojskowe.

Jak informowaliśmy wczoraj, w 
przeddzień Dnia Zwycięstwa mi­
nister obrony narodowej Mar­
szalek Polski - Marian Spychal­
ski udekorował zasłużonych ofi­
cerów WP medalami „Za udział 
w walkach o Berlin” i „Za zasłu­
gi w umacnianiu obronności kra­
ju". Uroczystość dekoracji odby­
ła się w Sali Zwycięstwa Muzeum 
Wojska Polskiego w Warszawie. 
Na zdjęciu: M. Spychalski de­
koruje gen. dyw. J. Urbanowicza 
medalem „Za udział w walkach

odprawa warty. Na płycie gro­
bu złożono wieńce i kwiaty. 
W Warszawie i całym kraju — 
w miejscach upamiętnionych 
walką i martyrologią narodu 
— żołnierze WP i harcerze za­
ciągnęli warty honorowe. U 
stóp pomników bohaterów po­
ległych w walce o wolność oj­
czyzny, pomników polsko-ra­
dzieckiego braterstwa broni, 
na płytach pamiątkowych, 
wojskowych cmentarzach i żoł 
nierskich mogiłach przedsta­
wiciele społeczeństwa składali 
wieńce i wiązanki kwiatów.

9 bm„ w 22 rocznicę zwy­
cięstwa nad faszyzmem hitle­
rowskim, — a także w związ­
ku z obchodami 25 rocznicy 
powstania PPR, rozpoczęło się 
w Warszawie spotkanie przed­
stawicieli dwóch pokoleń woj­
skowych działaczy partyjnych. 
W 2-dniowym spotkaniu, zor­
ganizowanym przez redakcję 
gazety codziennej WP „Żoł­
nierz Wolności”, biorą udział 
zarówno ci, którzy rozpoczy­
nali swą działalność partyjną 
w PPR, jak i ich młodsi towa­
rzysze, wychowani już w sze­
regach PZPR, przedstawiciele 
młodej kadry Ludowego Woj­
ska Polskiego.

W spotkaniu wziął udział 
członek Biura Politycznego KC 
PZPR, minister obrony naro­
dowej, Marszałek Polski — 
Marian Spychalski.

Również 67 pisarzy oraz 
przedstawicieli środowiska fil­
mowego otrzymało 9 bm. brą­
zowy medal. „Za zasługi dla
obronności kraju’ nadane
przez Ministra Obrony Naro­
dowej w uznaniu ich zasług w 
dziedzinie rozwoju i umacnia­
niu obronności Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej.

W Szczecinie odbył się 
wielki wiec społeczeństwa z 
udziałem przedstawicieli naj­
wyższych władz partyjnych i 
państwowych m. in. członka 
Biura Politycznego KC PZPR 
— Ignacego Logi-Sowińskiego.

W siedzibie Zarządu Głów­
nego ZBoWiD — odbyła się 
uroczystość wręczenia 112 
działaczom tej organizacji me 
dali „Za zasługi dla obron­
ności kraju”. Aktu dekoracji 
dokonał minister obrony na-

Dokończenie na str. 2

Uroczystości
Warty honorowe ■

o

Ponad 59 mld zł
wkładów w PKO
Stan wkładów pieniężnych 

ludności w PKO osiągnął 30 
kwietnia br. kwotę 59.233 min 
zł., w tym na książeczkach o- 
szczędnościowych 56.447 min 
zł, a na rachunkach bieżących 
i rozliczeniowych 2. 786 min 
zł.

W kwietniu wkłady oszczęd 
nościowe wzrosły o 1.509 min 
zł. a łącznie od 1. 1. do 30. 4. 
br. — o 4.495 min zł.

Liczba książeczek oszczęd­
nościowych zwiększyła się w 
kwietniu o 266 tys., a w okre­
sie 4 miesięcy br. — o 713 tys.

Tytułem odsetek i premii 
właściciele książeczek oszczęd 
nościowvch otrzymali 896 min 
zł. (PAP)

Nasz konkurs

Możesz
bezpłatnie 
wyiechąć

d® Moskwy
i Leningradu

Na stronie 3 zamieszcza­
my kupon konkursu: „Czy 
znasz Kraj Rad?” Odpo­
wiedz na pytania, a możesz 
wygrać:
© Wyjazd do Moskwy!

i Leningradu
® Jedną z 15 nagród, । 

np. radio tranzysto­
rowe.

Tym samym termin nad­
syłania odpowiedzi zostaje 
przedłużony do 15 maja 
b r. Uczyniliśmy to na wy­
raźne życzenie Czytelników, 
zwłaszcza młodzieży szkol­
nej. Okazuje się, że wielu: 
amatorom konkursu nie u-( 
dało się zdobyć tych nume­
rów „Głosu”, w których., 
były zamieszczone poprzed-< 
nie kupony z pytaniami.

Korzystajcie z okazji, tym) 
razem kupon drukujemy po- 

a raz ostatni.

w Poznaniu
składanie wieńców

■ sadzenie drzew w Parku Przyjaźni

Prasa została całkowicie 
przekazana pod kontrolę jun­
ty wojskowej. Dziesiątki dzień
nikarzy aresztowano. W sa­
mych tylko Atenach straciło 
pracę około 500 pracowników 
dzienników i czasopism. In­
formacje te podaje prasa włos 
ka która ma wielu korespon­
dentów w Grecji.

Dziennik „Stampa” infor­
muje o pogłoskach według 
których aresztowany został 
nawet 95-letni poeta Kostas 
Warnaris, laureat Międzyna­
rodowej Leninowskiej Nagro­
dy Pokojowej. „W radio — pi- 
sze „Stampa” — zakazano na-

Nowa forma 
stara treść

Według informacji kore­
spondenta PAP, red. Roszkow­
skiego, w Bonn mówiono o- 
statnio w związku z ponie­
działkowymi obradami prezy­
dium CDU, że w kierownictwie 
chadecji zachodnioniemieckiej 
rozważana jest sprawa zreorga 
nizowania dwóch komórek tej 
partii: emigracyjnej CDU (gru­
puje ona jako reprezentantów 
NRD uciekinierów z tego kra­
ju), oraz krajowej organizacji 
CDU Odra—Nysa (pomyślanej 
jako „reprezentacja” polskich 
ziem za Odrą i Nysą). Nie prze 
widuje się jednak bynajmniej 
zlikwidowania obu tych orga­
nizacji chadeckich. Pragnie się 
jedynie nadać im taką formę, 
która by lepiej nadawała się 
do wymogów dzisiejszej sytu­
acji, co miałoby zapewnić więk 
szą wiarygodność tzw. „nowej 
polityce wschodniej” rządu 
wielkiej koalicji bońskiei

PAP

wet wymieniania nazwisk ro­
syjskich artystów i kompozy­
torów. Np. z programów wy­
eliminowano muzykę Czajkow 
skiego. Zabroniono czynienia 
wzmianek o balecie Teatru 
Wielkiego z Moskwy. Obsesja 
junty wojskowej objęła na­
wet wielkiego Fiodora Szalia­
pina. Tak przedstawia się kli­
mat polityczny w Atenach w 
ciągu 2 tygodni po przewrocie 
wojskowym”.

Prasa włoska informując o 
zachodzących wydarzeniach w 
Grecji analizuje jednocześnie 
istotę faszystowskiego prze­
wrotu.

Np. rzymski dziennik 
„Paese Sera” pisze, że prze­
wrót wojskowy oznaczał zwy­
cięstwo finansowej grupy Ona 
sissa i Niarchosa oraz Liwapo 
sa. ściśle powiązanych z ka- 
□itałem amerykańskim i za- 
chodnioniemieckim. Dziennik 
daje do zrozumienia, że gru- 
ca Onasissa i Niarchosa fi- j 
nansowała przewrót genera­
łów;

*
Zebrani w Sztrasburgu 

?złonkowie parlamentu euro­
pejskiego z 6 krajów Wspólne­
go Rynku wyrazili w ponie­
działek zaniepokojenie w 
związku z rozwojem sytuacji 
w Grecji po przewrocie woj­
skowym z 21 kwietnia br. 
Podkreślano, że nie można by 
io przeprowadzić posiedzenia 
erecko - europejskiej komisji 
oarlamentarnej, ponieważ par 
lament grecki został rozwiąza 
nv. (PAP)

POGODA
Jak podaje PIHM — 10 bm. 

orzewiduie sie zachmurzenie nie­
wielkie lub umiarkowane. Tem­
peratura od 17 do 20 st. Wiatry 
słabe i umiarkowane.

Berlin”. Obok — gen. dyw. 
W. Zimiński.

CAF — fot. Matuszewski

Minister L. Motyka 
w Budapeszcie

Na zaproszenie węgierskie­
go ministra kultury i oświaty 
Pal liku, polski minister kul­
tury i sztuki Lucjan Motyka 
przybył w poniedziałek do Bu 
dapesztu. Podczas tygodniowe 
go pobytu w WRL zapozna się 
on z życiem kulturalnym tego 
kraju, i przeprowadzi rozmo­
wy na temat dalszej współnra 
cy obu krajów w tej dziedzi­
nie. (PAP)

Pierwszy lot 
kabiny „Apollo** 

na początku 1968r.
Szef amerykańskiej Agencji 

Aeronautyki i Przestrzeni Kos­
micznej (NASA), James Webb, 
oświadczył we wtorek, że pierw­
szego lotu kabiny „Apollo” z za­
łogą ludzką należy oczekiwać na 
początku przyszłego roku. Agen­
cja Reutera relacjonując tę wy­
powiedź dodaje, że lot odbędzie 
się niemal 12 miesięcy po pierw­
szym terminie. Opóźnienie to spo­
wodowała katastrofa, do jakiej 
doszło na Przylądku Kennedy’ego 
w styczniu br.

James Webb oświadczył, że za­
łogę „Apollo” stanowić będą: ka­
pitan marynarki, Walter Schirra
(który już był w Kosmosie), 
jor lotnictwa Donn Eisele 
Walter Cunningham, który 
cywilem. Ci trzej astronauci

ma- 
oraz 
jest 
byli

dublerami załogi, która zginęła 
na Przylądku Kennedy’ego 27 
stycznia br.

Webb stwierdził, że koszt całego 
programu lądowania na Księżycu 
ma wynosić około 22,7 miliarda 
dolarów.

Nagonka antychińska w Indonezji
Z różnych części Indonezji napływają informacje o trwa­

jącej tam nagonce antychińskiej inicjowanej przez ugrupo­
wania skrajnie nacjonalistyczne.
Indonezyjskie oddziały woj­

skowe strzegą dzielnicy chiń­
skiej w Djakarcie, aby nie do­
puścić do gwałtownych incy­
dentów. W poniedziałek w 
miejscowości Tangerang od­
dalonej o 16 km od stolicy 
kraju doszło do krwawych 
starć między ludnością indo­
nezyjską, a mieszkańcami po­
chodzenia chińskiego. Setki 
Indonezyjczyków zaatakowało 
sklepy chińskie niszcząc je i 
plądrując. W obawie przed po­
wtórzeniem się takich incy­
dentów w Djakarcie. wydano 
dzisiaj polecenie strzeżenia 
tam dzielnicy chińskiej. Po 
ulicach miasta krążą patrole 
wojskowe z lekkimi karabina­
mi maszynowymi.

Nagonka przeciwko ludności

chińskiej prowadzona jest m. 
in. pod pretekstem, że ludność 
chińska zamierza sabotować 
zaplanowane na przyszły mie­
siąc żniwa ryżowe w tym 
kraju.

Agencja Reutera przypomi­
na, że w ub. miesiącu zastrze­
lono we wschodnich miastach 
Jawy kilku przemysłowców 
chińskich.

Oficjalna agencja indonezyj­
ska Antara. doniosła z miej­
scowości Sambas położonej w 
pobliżu granicy między indo­
nezyjskim Kalimantanem (Bor 
neo) a malajskim krajem Sa- 
rawak, że armia prowadzi tam 
akcje zbrojna przeciwko par­
tyzantce zorganizowanej przez 
ludność chińską. (PAP)

22 rocznicę zwycięstwa nad faszyzmem, społeczeństwo 
Poznania uczciło wczoraj szeregiem uroczystych imprez —
szkolnych apeli, spotkań z 
ców oraz pracą społeczną w

O godz. 12-tej na Starym 
Rynku, przy licznie zgroma­
dzonej publiczności, odbyła się 
uroczysta odprawa wart i służb 
wartowniczych Garnizonu Po 
znańskiego. Honorowe poste­
runki wystawiono m. in. przed 
Starym Ratuszem, gdzie znaj­
duje się urna z prochami Hen 
ryka Dąbrowskiego. Warty ho 
norowe zaciągnięto również 
przed Pomnikiem Bohaterów 
na Cytadeli oraz przy pomni­
kach i tablicach upamiętniają 
cych walkę oręża polskiego.

weteranami, składaniem wień- 
Parku Przyjaźni na Cytadeli.

żyli wieńce w hołdzie pole­
głym wyzwolicielom naszego 
miasta. Kwiaty i wieńce zło­
żono też na mogiłach żołnier­
skich na cmentarzu w Miłosto 
wie, na Forcie VII, przed Pom 
nikiem Powstańców Wielkopol 
skich oraz tablicą pamiątkową 
na Domu Żołnierza.

Po południu Park Przyjaźni 
zaludnił się setkami załóg za 
kładów pracy, instytucji i 
szkół, które przybyły tu, aby 
pracą społeczną uczcić Dzień

Dokończenie na str. 2

Uroczysta zmiana warty odbyła 
się wczoraj na Starym Rynku 
przed Ratuszem. Na zdjęciu: kom 
pania honorowa WP na Starym 

Rynku.

Fot. — H. Ignor

O godz. 15 odbyła się podnio 
sła uroczystość przed pomni­
kiem na Cytadeli. Przy dźwię­
kach marsza żałobnego Chopi­
na. przedstawiciele organizacji 
politycznych i społecznych 
rad narodowych, wojska, in- 
stvtucii i zakładów nracv oraz 
Konsulatu Radzieckiego, zło-

Premier DRW 
na przyjęciu polskim 
Misja polska w Międzyna­

rodowej Komisji Nadzoru i 
Kontroli w Wietnamie wyda­
ła w Hanoi przvjęcie z okazji 
zapowiedzianego powrotu do 
kraju szefa misji, ambasadora 
Lewandowskiego. Na przyję­
cie. które odbyło się w dniu 
7 maja, przybył premier De­
mokratycznej Republiki Wiet­
namu, Pham Van Dong. (PAP)



Cały naród obchodził rocznicę zwycięstwa
Dokończenie ze str. 1

rodowej, Marszałek Polski 
Marian Spychalski.

Przybyłych na uroczystość 
powitał prezes ZG ZBoWiD — 
gen. dyw. Mieczysław Moczar.

W siedzibie OK FJN w Warsza­
wie odbyła się uroczystość deko­
racji 30 kobiet brązowymi me­
dalami „Za zasługi dla obronności 
kraju” przyznanymi im przez Mi­
nistra Obrony Narodowej z oka­
zji 22 rocznicy zwycięstwa.

Wśród odznaczonych znalazły 
się m. in. Stanisława Kraśnicka 
z Gorzowa Wlkp., rolnik i dzia­
łaczka LOK, b. żołnierz X Bryga­
dy Artylerii Ciężkiej, uczestnicz­
ka walk o Berlin, Jadwiga Łok- 
kaj, wiceprezes ZSS „Społem"’, 
b. żołnierz 1 DP im. T. Kościusz­
ki i 3 DP im. R. Traugutta. Maria 
Piękniewska, kierownik Spółdziel 
ni Pracy z Poznania, partyzant 
AL, uczestniczka powstania war­
szawskiego. Cecylia Łosin — dzia-

wieńców na grobach 6 marynarzy 
polskich, którzy byli internowani 
w Szwecji i zmarli w czasie woj­
ny.

Mieszkańcy ZSRR obcho­
dzili we wtorek 22 rocznicę 
zwycięstwa nad Niemcami hi­
tlerowskimi. Pamięć poległych 
uczczono minutą ciszy. Umil­
kły wszystkie radiostacje. Na 
ekranach telewizorów poka­
zano płonący znicz sławy.

Wieczorem w Moskwie, sto­
licach republik związkowych 
i miastach — bohaterach od­
dano salut artyleryjski. (PAP) 

9 maja, w dniu 22 rocznicy zwy­
cięstwa nad hitleryzmem oraz 90 
rocznicy proklamowania niepod­
ległości Rumunii odbyły się w 
Bukareszcie i w całym kraju licz­
ne imprezy.

Przedstawiciele rumuńskich

łacz.ka 
żołnierz 
Francji, 
z poW. 
Polskiej

ZBoWiD Katowicach,
polskiego ruchu oporu we 
Anna Batorowicz. rolnik 
Jarosław, żołnierz Armii 
na Bliskim Wschodzie.

władz partyjnych i państwowych 
oraz delegacje Związku Radziec­
kiego i Bułgarii, złożyły wieńce 
pod pomnikiem mauzoleum walki

Za zaszczytne
dziękowała

wyróżnienia po­
Krystyna Pałkówna,

podprokurator z Krakowa, b. żoł­
nierz AK, a następnie uczestnicz­
ka walk z bandami UPA.

W Warszawie odbyła się 
uroczystość wręczenia odzna­
czeń państwowych grupie kom 
batantów — członków Związ­
ku Inwalidów Wojennych i 
Związku Ociemniałych Żoł­
nierzy.

Na Westerplatte i przed

o wyzwolenie, pod 
żołnierzy radzieckich, 
poległych w walkach 
nie Rumunii, a także 
lotników brytyjskich.

pomnikiem 
na grobach 
o wvzwole- 
na grobach 
którzy zgi-

nęli w czasie bombardowania Bu­
karesztu i zagłębia Ploeszti.

Jeszcze jeden członek KC KPCh
zdjęty z zajmowanych stanowisk

Syduacga w prowincji Seczuan

Na mocy uchwały KC KPCh w sprawie sytuacji w pro­
wincji Seczuan, członek Biura Politycznego, pierwszy se­
kretarz Biura KC dla Chin południowo - zachodnich i komi- 

' sarz seczuańskiego okręgu wojskowego Li Czing-czuan zo­
stał zdjęty ze stanowiska.
Od wielu tygodni za pośred 

nictwem ulotek i czerwono- 
gwardyjskiej prasy kolporto­
wano informacje, że w leżą­
cej w południowo zachod­
nich Chinach prowincji Se­
czuan panuje stan dużego na­
pięcia, że ścierają się tam róż 
ne ugrupowania, że w poszczę 
gólnych miastach raz po raz 
dochodzi do poważnych starć 
i formalnych bitew. Informa­
cje te były jednak sprzeczne i 
niejasne. Lokalne władze par-

tyjno-państwowe nie wpusz­
czały podobno przybyszów z 
innych stron kraju, a w szcze 
gćlności grup czerwonogwar- 
dzistów z Pekinu i innych 
miast. W ciągu kilku ostat­
nich dni, jak podały czerwo- 
ncgwardyiskie gazetki w Pęki 
nie, na ulicach Czengtu (stoli­
ca prowincji) i innych miast 
doszło do poważnych krwa-

nych uznała za kontrrewolucyjne 
i aresztowała ich przywódców 
Do walki z tymi organizacjami u- 
żyto oddziałów wojskowych, po­
wodując szereg krwawych incy­
dentów.

Politycznym komisarzem okrę­
gu wojskowego Czengtu mianuje 
się Czang Kuo-hua (obecny pierw 
szy sekretarz Komitetu Partyj­
nego rejonu Tybet i dowódca 
wojsk stacjonowanych w Tybe-
cie). Czang zostaje mianowany

wych zajść połączonych ze

Dziewczęta z ZMW
o swojej działalności

Uchwały
Rady Ministrów

strzelaniną.
Sytuacja wydawała się być po­

ważna, tym bardziej że Seczuan 
jest jedną z najważniejszych 
prowincji ChRL i największym w

również przewodniczącym grupy 
przygotowawczej dla utworzenia 
seczuańskiego komitetu rewolu­
cyjnego.

Lokalne grupy przygotowawcze 
lub wojskowe komitety kontro­
li należy powołać we wszystkich
miastach regionach Seczuanu.

Chinach 
Ludność 
70 min. 
formacje

producentem pszenicy, 
prowincji liczy ponad 

Wszystkie powyższe in- 
pochodziły jednak z

ciągnięto warty honorowe i 
złożono kwiaty. W Gdańsku i 
Gdyni odbyły się uroczyste od 
prawy wart.

W Gliwicach — mieście, w 
którym w 1939 roku hitlerow­
cy zorganizowali prowokacyj­
ny napad na radiostację, od­
była się manifestacja z udzia­
łem ok. 50 tys. mieszkańców 
Śląska. Do zgromadzonych 
przemówił Edward Gierek.

Na 
rządu 
częta

wczorajszej naradzie, zorganizowanej staraniem Za- 
Wojewódzkiego Związku Młodzieży Wiejskiej, dziew- 
z całej Wielkopolski dzieliły się doświadczeniami w

swej codziennej działalności w środowisku wiejskim. Sporo 
materiału do dyskusji dostarczył też referat sekretarza ZW 
ZMW Marii Kłopotowskiej.

nieoficjalnych źródeł i nie znaj­
dowały potwierdzenia w żadnym 
dokumencie centralnych władz w 
Pekinie. Nie były też znane 
przyczyny rozruchów i występu­
jących podobno separatystycz­
nych tendencji Seczuanu.

Obecnie dokument taki ukazał 
się. Jest nim opublikowany w

Kandydaci na Członków tych grup 
• komitetów muszą być akcepto­
wani przez KC. Seczuańska grupa 
przygotowawcza przeprowadzi od­
powiednie badania w celu rehabi 
litacii organizacji, określonych 
niesłusznie jako kontrrewolucyj­
ne. (PAP)

czerwonogwardyjskich

Nagroda
i wyróżnienie

W dniu 8 bm. ambasador PRL 
w Norwegii. M. Łobodycz. złożył 
z okazji Dnia Zwycięstwa kwiaty 
pod pomnikiem poległych lotni­
ków polskich, pochowanych na 
cmentarzu w Oslo.

Również w szwedzkiej miejsco­
wości Mariefred koło Eskilstuny 
odbyła się uroczystość złożenia

Przed paru dniami odbyło się w

Eksmisja
Pani Gladys Robinson zwróciła 

• się do sądu w Spalding (Anglia), 
aby uzyskać prawo wyrzucania 
za drzwi swojego syna. 24-letni 
Alec Robinson prowadzi dość 
dziwny tryb życia: śpi codzien­
nie do 3 po południu, a później 
ogląda telewizję. Pani Robinson 
jest zdania, że spacer po świe­
żym powietrzu, dobrze mu zrobi.

Warszawie wręczenie dorocznych 
nagród za twórczość radiowa i te­
lewizyjna przyznawanych z okazji 
Dni Oświaty. Książki i Prasy. Mi­
ło nam donieść, że wśród nagro­
dzonych znalazł się także artysta 
poznański Conrad Drzewiecki, wy 
bitny tancerz i choreograf Opery 
Poznańskiej. Otrzymał on nagro­
dę za opracowanie telewizyjnych 
programów baletowych

Natomiast jury powołane przez 
Prezydium Rady Ochrony Pomni­
ków Walki i Męczeństwa oraz Pre 
zydium Stowarzyszenia Dziennika 
rzy Polskich rozpatrując kandyda 
tury redakcji 1 dziennikarzy posia 
da1acvch szczególnie cennv doro­
bek publicystyczny i organizacyj­
ny w dziedzinie upamiętnienia 
walki i męczeństwa narodu w mi­
nionej wolnie przyznało 1edno z 
wyróżnień red. A. Badoniowi z 
poznańskiego oddziału Polskiej 
Agencji „INTERPRESS”, (ms)

W Związku Młodzieży Wiej­
skiej w Wielkopolsce skupiają 
cym w swoich szeregach po­
nad 110 tysięcy członków, 43 
proc, stanowią dziewczęta, któ 
re poza pracą zawodową peł­
nią odpowiedzialne funkcje z 
wyboru we wszystkich instan­
cjach ZMW. Jedna trzecia 
wiejskich kół ZMW jest kiero­
wana przez dziewczęta.

W swoich wysiłkach nad
podniesieniem poziomu 
darki rodzicielskiej 
dziewczęta napotykają

gospo- 
młode 

na wie
le trudności. Mówiła o tym 
przedstawicielka dziewcząt 
leszczyńskich — Emilia Ko­
sowska.

w Pekinie 
maja br. o 
Dokument 
dzie znane

rozkaz KC 
sytuacji w 
potwierdza

gazetkach 
KPCh z 7 
Seczuanie.

w zasa-
fakty na temat roz-

ruchów i zajść oraz wyjaśnia ich 
przyczyny. Zawiera również sze­
reg postanowień organizacyjnych, 
ra. in. ogłasza decyzje KC KPCb 
i Komisji Wojskowej KC o zdję­
ciu z zajmowanych stanowisk 
pierwszego sekretarza Biura dla 
Chin południowo - zachodnich i 
komisarza politycznego okręgu 
wojskowego Czengtu — Li Czing- 
czuana, który jest równocześnie 
Członkiem Biura Politycznego KC.

Jest to drugi od czasu zdjęcia 
w maju 1966 r. sekretarza Komi­
tetu Pekińskiego KPCh ‘ Peng 
Czena wypadek nieoficjalnego 
wprawdzie, ale publicznego ogło­
szenia postanowienia KC o dymi-

Dalsze zeznania świadków
w procesie Karola Kota

T» jest ten pan, który mnie pokłuł w brzuszek; poznałam go od 
,• * razu” — powiedziała 7-letnia Małgosia P. wskazując na Karola 
Kota w czasie kontrontacji z grupą przedstawionych jej do rozpo­
znania młodych ludzi.

W związku z tym. że oostanowlo 
no dziecka nie sprowadzać na oro 
ces. odczytano lego zeznania 9 
bm. podczas trwającego już drugi 
dzień przesłuchania świadków 
Drzed Sadem Wojewódzkim w

Niewinny...
W Norymberdze rozpoczął się 

w poniedziałek, 8 bm. proces są­
dowy przeciwko 09-letniemu An­
tonowi Ipflingowi, oprawcy hit­
lerowskiemu. który działał na 
terenach byłej Gubernii General­
nej.

Nie wiem, dlaczego tutaj Je­
stem. Nic nigdy nie słyszałem — 
oto słowa oprawcy, któremu akt 
oskarżenia zarzuca m. in. zamor­
dowanie 18 więźniów obozu kon­
centracyjnego w Skarżysku-Ka­
miennej oraz współudział w za­
mordowaniu 6 innych osób.

Ipfling był komendantem hit­
lerowskiego obozu pracy w Skar- 
żysku-Kamiennej w roku 1942. — 
Znany był tam ze szczególnie per 
fidnege .posobu mordowania. W 
akcie oskarżenia opisano m. tn 
następujące wypadki: Zimą 1942 
roku Ipfling zagadnął jednego z 
więźniów, czy nie jest mu zimno. 
Kiedy więzień odrzekł tak. Ip- 
fling powiedział: „zaraz cię roz- 
grzeję” i wypalił do niego z re­
wolweru. Więzień poniósł Śmierć. 
W innym wypadku Ipfling roz­
rzucał kromki Chleba na ziemię, 
a kiedy zgłodniali więźniowie rzu 
cali się na nie, strzelał do nich 
z automatu. Podęzas ' pierwszego 
posiedzenia sądu/ Ipfling zaprze­
czył tym faktom. Oświadczył, że 
zawsze'był upr^eimy wobec wież 
niów, a znajdującym się w obo­
zie, dzieciom żydowskim rozda­
wał nawet cukierki.

Proces trwa. (PAP)

Krakowie matka dziewczynki, le­
karze. którzy udzielali pierwszej 
pomocy Małgosi, członkowie rodzi 
ny przedstawili Sadowi przebieg 
wydarzeń z 14 kwietnia ub. r„ kie 
dy dziecko zostało napadnięte. W 
bardzo ciężkim stanie przywiezie 
no Małgosie do szpitala w Nowej 
Hucie i do operacji przez dwa ty­
godnie 1e1 życiu zagrażało niebez­
pieczeństwo. Zbrodniarz zadał 
dziecku 8 kłutych Tan nożem, z 
których najgroźniejsza była — głę 
boks na ok 12 cm rana w nadbrzu 
sze. Napad — oświadczyła matka 
Małgosi — zostawił trwałe ślady w 
psychice dziecka: stało sie ono 
smutne zamknięte w sobie. Mał­
gosia obawia sie obecnie ciem­
nych Domieszczeń. pustych klatek 
schpdowvch. Bci sie sama wycho­
dzić z mieszkania, chociaż daw­
niej wychodziła do drobne zakuoy 
do oobliskiego skleou. do gazety 
i to.

Sad zajął sie nastęDnie wyjaśnię 
nfem zagadkowej wizyty złożonej 
w oarę dni do wyDadku rodzicom 
Małgosi przez nieznajomego osob­
nika. który chciał sie dowiedzieć 
szczegółów na temat naoadu i sta 
nu zdrowia dziecka. Osoba, która 
rozmawiała wówczas z tym mło­
dym człowiekiem — krewna rodzi 
ców • Małgosi, niestety, nie jest 
obecnie w stanie stwierdzić z cała 
Dewnoścla. że osobnikiem tvm był 
osk. Karol Kot. Do te! wizvtv sta 
nowiacd ważny' szczegół dla oce­
ny osobowości oskarżonego Sąd 
zamierza niebawem leszcze nowró 
dć.

Wstrząsające wrażenia, wywar­
ły zeznania lekarzy którzy widzie 
li zmasakrowane zwłoki 11-letnie- 
go, Leszka Całka, zamordowanego 
nr/ez osk. Karola Kota w czasie 
zawodów saneczkowych młodzieży 
szkolnej Dod koncern Kościuszki 
w Krakowie. Kiedy orzyjechałem 
na miejsce — oświadczył dyżurny 
’ekarz oogotowia ratunkowego — 
•'orientowałem sie. że wszelka no 
moc Jest Już nadaremna Chłoniec 
w wvniku szeregu ran ciętych za­
danych nożem Już nie żył.

Proces trwa. (PAP)

Problemy działalności w śro 
dowisku PGR przedstawiła 
Adela Słaba z Bierzglina w po 
wiecie wrzesińskim. Podnosiła 
ona sprawę przeszkolenia mło 
dzieży, zwłaszcza dziewcząt w 
zakresie usług, jak. fryzjer- 
stwo. repasacja pończoch, kos 
metyka. Halina Adamska, 
przewodnicząca Rady Powiato 
wej Dziewcząt z oowiatu ka­
liskiego gorąco apelowała o u- 
dział koleżanek w walce z al­
koholizmem. Maria Michalak 
z Owieczek w powiecie gnieź­
nieńskim. nauczycielka SPR i 
zarazem przewodniczącą Rady 
Powiatowej Dziewcząt, opo­
wiedziała. jak dziewczęta wy­
grały wojnę z GS. aby w klu­
bie nie sprzedawano alkoholu. 
Podając przykłady osiągnięć 
w organizowaniu kursów goto 
wania. pieczenia, wiejskich 
szkół zdrowia, opieki nad 
dziećmi, apelowała o większe 
zainteresowanie ta działalnoś­
cią ze strony instytucji patro­
nackich jak PZGS.

Wojewódzka narada dziew­
cząt — sądząc z dyskusji — 
spełniła swoje zadanie, (emp)

Z kroniki sadowej

Surowe kary 
dla przestępców z Mosiny

Przed Sądem Powiatowym dla 
powiatu poznańskiego zakończył 
sie oroces kilku mieszkańców Mo 
siny oskarżonych o dokonanie 
gwałtu i kradzieży.

<Hnnnnniinimmnnnnniiniiimmmnniinn
Orisieiszv serwis lnformacvinv 

.oracował Janusz MardszewskL

Ustalono, że 30 października 1966 
roku około godziny 22 grupa mło­
dych ludzi w wieku od 16 — 21 lat 
otoczyła na ulicy 24-letnią kobie­
tę. Napadnięta obezwładniono; 
grożono jej też zabójstwem. Po do 
konaniu gwałtu jeden ze spraw­
ców przestępstwa/ zabrał kobiecie 
pieniądze' (około 50 zł).

Sąd skazał Jana Wilhelma (zam. 
przy ul. Niezłomnych 8) na 5 lat 
więzienia Romana Ossowskiego 
(Szosa Poznańska 8) na 6,5 roku 
więzienia. Jana Senczyka ( ul. Tyl 
na 7) i Zbigniewa Krawczyka 
(plac 20 Października 1) na kary 
po 6.5 roku wiezienia oraz grzyw­
nę. Zbigniewa Matuszewskiego na 
4 lata więzienia i grzywnę. Wszys 
cy zostali pozbawieni na 4 lata pu 
blicznych i obywatelskich praw 
honorowych

Wyrok nie jest prawomocny.
tak)

sji członka centralnych władz 
lyjnych z zajmowanych do 
pory stanowisk.

Wspomniany tu dokument 
wiera 10 punktów i stwierdza

par 
tej

ża­
rn.

in„ że już od dłuższego czasu 
mała grupka ludzi stojących u 
władzy, a kroczących drogą ka­
pitalizmu, kierowana przez Li
Czing-czuana starała się 
nić Seczuan w udzielne 
i poprowadzić go drogą 
oizmu i antysocjalizmu.

W okresie rewolucji 
nej Li i jego najbliżsi

przemie- 
księstwo 
antyma-

kultural- 
pomocni-

cy wiernie kroczyli drogą wyt­
kniętą przez Liu Szao-tsi i Teng 
Siao-pinga. W związku z tym 
KC KPCh postanawia zdjąć Li 
Czing-czuana ze stanowiska pierw 
szego sekretarza Biura KC dla 
Chin południowo zachodnich. Jed­
nocześnie Komisja Woiskowa KC 
zdejmuje Li ze stanowiska ko­
misarza politycznego okręgu woj­
skowego Czengtu. W toku rewo­
lucji kulturalnej grupa Li popie­
rała organizacje konserwatywne, 
a szereg organizacji rewolucyj-

Rada Ministrów na posie­
dzeniu w dniu 9 maja br. po­
wzięła uchwałę w sprawie 
opracowania Narodowego Pla 
nu Gospodarczego, budżetu 
państwa, terenowych planów 
gospodarczych i budżetów na 
rok 1968 oraz podstawowych 
założeń planu na rok 1969.

Rada Ministrów rozpatrzyła 
również projekt ustawy o 
Ochotniczej Rezerwie Milicji 
Obywatelskiej, która ustala 
formy organizacyjne odpowia 
dające działalności ORMO ja­
ko organizacji społecznej, po­
wołanej do aktywnego udziału 
w zabezpieczeniu ładu i po­
rządku publicznego oraz ochro 
ny mienia społecznego.

Rozpatrzony został także 
projekt ustawy o kosztach są­
dowych w sprawach cywil­
nych. (PAP)

Zakir Hussain 
prezydentem Indii
Kandydat partii Indyjski 

Kongres Narodowy — Zakir 
Hussain wybrany został we 
wtorek prezydentem Indii.

Skoncentrowane ataki
lotnictwa USA na DRW

Amerykańskie bomby 
Republikę Wietnamu. W

nadal spadają na Demokratyczną
poniedziałek po

ty USA atakowały lotnisko wojskowe w 
w odległości 30 km na zachód od Hanoi.

Agencja France Presse pisze, 
że samoloty bazujące na ame

wojnie w

rykańskich lotniskowcach
„jak każdego dnia” koncentro 
wały swoje ataki na linie kole 
jowe, mosty, drogi i szlaki że­
glugowe w regionach Vinh, 
Thanh Hoa i Dong Hoi na po­
łudniu DRW. Eskadra stacjo­
nująca na atomowym lotni­
skowcu „Enterprise” obrzuci­
ła bombami skład z paliwem 
należącym do marynarki wo­
jennej DRW, usytuowany w 
odległości 32 km na północny 
wschód od Hajfongu.

W Wietnamie Południowym 
natomiast amerykańskie super 
fortece powietrzne „B-52” do­
konały w nocy z poniedziałku 
na wtorek oraz we wtorek o 
świcie wiele rajdów powietrz­
nych na obszary leżące w po­
bliżu strefy zdemilitaryzowa- 
nej i granicy z Laosem.

Jak zakomunikował we wto 
rek rano rzecznik wojskowy 
USA podczas poniedziałkowych 
ataków sił wyzwoleńczych na 
bazy amerykańskiej piechoty 
morskiej leżące w pobliżu stre 
fy zdemilitaryzowanej zginęło 
44 żołnierzy USA, a 110 zosta­
ło rannych. Znaczne straty po 
nieśli także partyzanci połud- 
niowowietnamscy.

Na całym świecie nie słab­
nie ruch protestu przeciwko

raz piąty samolo- 
Hoa Lac położone

Wietnamie. We
wszystkich stanach USA trwa 
ją aktywne przygotowania do 
przeprowadzenia w lecie br. 
masowych antywojennych wy • 
stąpień. Apel wzywający do 
rozwinięcia takiej kampanii 
rzucił przed 2 tygodniami bo­
jownik o obywatelskie prawa 
Murzynów, laureat Pokojowej 
Nagrody Nobla, Martin Lut- 
her King.

W Baltimore zebrało się w 
poniedziałek przeszło 60 przy­
wódców ruchu antywojennego 
ze stanów środkowo-atlantyc- 
kich, południowych oraz z No­
wej Anglii, aby wytyczyć pla­
ny kampanii przeciwko brud­
nej wojnie wietnamskiej. Ana 
logiczne narady odbędą się w
tym tygodniu w 
stach USA, a m. 
Louis, Chicago i 
Cisco.

W poniedziałek

wielu mia- 
in. w San 
San Fran-

wieczorem
około tysiąca młodych ludzi de 
monstrowało w Monachium 
przeciwko wojnie wietnam­
skiej, przed konsulatem gene­
ralnym USA. Policja gwałtów 
nie interweniowała. Pięciu de 
monstrantów aresztowano. Po 
przednio odbył się pochód mło 
dzieży przez centrum miasta. 
Wznoszono chórem okrzyki 
przeciwko prezydentowi USA 
Johnsonowi. (PAP)

Uroczystości w Poznaniu
Dokończenie ze str. 1

Zwycięstwa. M. in. zasadzo­
no 250 „drzewek przyjaźni”, 
nadesłanych do Poznania sa­
molotem jako dar społeczeń­
stwa miasta Engels znad Woł­
gi Do pracy stanęli m. in. 
członkowie Prezydium Rady 
Narodowej Poznania, Zarządu 
Miejskiego i aktywu TPPR, 
Społecznego Komitetu Budo­
wy Parku Przyjaźni, klubów 
oficerów rezerwy ze Stare­
go Miasta, Jeżyc i Grunwal­
du, koło emerytów przy KW 
MO, spółdzielnie pracy — „Po

ceum Ogólnokształcącego. Pra 
cowała też goszcząca w Pozna­
niu grupa oficerów radzieckich 
oraz weteran ruchu robotni-
czego Stanisław Krzyża-

kój: .Prefabrykat”, pracow
nicy WZSP oraz młodzież Te 
chnikum Mechanicznego nr 1, 
Technikum Łączności i IV Li

Dyskretne milczenie
W rocznicę zwycięstwa a-* 

liantów nad rzeszą hitlerow­
ską 9 maja br. panowało w 
Niemczech zachodnich prawie 
zupełne milczenie. Nie było 
żadnych obcr.odów tego pa­
miętnego (dnia, żadnych u- 
roczystości ani wspomnień

okolicznościowych
tykułów na 
sy. Gazety

łamach
. ar~ 
pra-

zachodnionie-
mieckie ograniczyły się do po 
dawania lakonicznych infor­
macji o przebiegu kolejnej 
rocznicy 9 maja w innych kra 
jach. (PAP)

niak. W komplecie stawili się 
członkowie Konsulatu Ra­
dzieckiego wraz z rodzinami, 
z wicekonsulem Stanisławem 
Akimowem, który reprezento­
wał nieobecnego w .Poznaniu 
konsula Kolaskina.

„Z dużą przyjemnością — po­
wiedział do przedstawiciela „Gło­
su” wicekonsul Akimow — obser­
wujemy tak licznie przybyłe de­
legacje społeczeństwa Poznania, 
które w ten właśnie sposób świę­
tą wraz z nami Dzień Zwycię­
stwa. Zasadzone drzewka, będą 
żywym symbolem przyjaźni na­
szych narodów, przyjaźni scemen- 
towanej wspólną walką z faszyz­
mem i wspólnie przelaną krwią. 
Park Przyjaźni — znany jest juź 
szeroko w ZSRR. Pisze o nim du­
żo prasa centralna i terenowa. 
Jak nam wiadomo, do Społeczne­
go Komitetu Budowy Parku Przy­
jaźni, nadszedł ostatnio telegram 
z miasta Szczyczyńska w Kazach­
stanie, donoszący, że w drodze do 
Poznania znajduje się wagon, za­
ładowany około 1,5 tys. ozdob­
nych drzew i krzewów, przezna­
czonych dla Parku Przyjaźni. Cie­
szymy się, że wkrótce będzie to 
jedno z najpiękniejszych miejsc 
rekreacyjnych, dla pożytku mie­
szkańców Poznania.”

kiej z weteranami II wojny, 
członkami ZBoWiD oraz Rady 
Ochrony Pomników Walki i 
Męczeństwa. Studentom i ucz­
niom, zasłużonym w upamięt­
nianiu miejsc walki i marty­
rologii, wręczono Odznaki Pa­
mięci Narodowej. Specjalnym 
dyplomem wyróżniona została 
Katedra Historii Niemiec 
UAM, kierowana przez prof. 
dr. Zdzisława Grota, w dowód 
uznania za opracowaną mono­
grafie obozu koncentracyjne­
go „Dora”, koło Nordhausen.

(fb)

W Auli U AM odbyło się 
spotkanie młodzieży akademie

Prof. Schaff 
doktorem b.c.

Uniwersytetu w USA
Uniwersytet Michigan w 

Ann Arbor, który obchodzi 
obecnie 150 rocznicę istnienia, 
nadał 29 kwietnia doktorat 
honorowy polskiemu uczone­
mu prof. dr. Adamowi Schaf­
fowi.

W czasie uroczystości jubi­
leuszowych. w których wzięli 
udział również uczeni radziec­
cy, czechosłowaccy i z innych 
krajów socjalistycznych, od­
czytano tekst referatu nieobec 
nego z powodu choroby Pr97 
fesora Schaffa pt. „Przyszłość 
uniwersytetów”. (PAP)
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BAWE
- TWARDY 
ORZECH

Budowa nowej dzielnicy 
mieszkaniowej na Rata­
jach przyciąga ludzi ni­

czym magnes. Jedni idą tam 
na spacer w niedzielę kierowa 
ni zwykłą ciekawością, inni 
dlatego, że kiedyś będą w niej 
mieszkać. I jedni, i drudzy, 
pilnie obserwują i komentują 
postęp robót. Inwestorzy, pro­
jektanci i budowniczowie Ra­
taj może nawet nie zdają so­
bie sprawy z tego, jak bardzo 
ich działalność wystawiona 
jest na publiczny widok i oce 
nę.

Teren przyszłej budowy jest 
rozległy. Nie ogranicza się by­
najmniej do starych Rataj. 
Rozciąga się od Mostu Mar­
chlewskiego i ronda na rozdro 
żu aż po Żegrze i Starołękę. 
Skraj budowy sięga jeszcze da 
lej: do elektrowni, do gazow­
ni, do wodociągów a nawet na 
lewy brzeg Warty, w rejon 
gdzie rozpoczęto sypanie przy­
czółków pod most trasy Het­
mańskiej.

Pod Żegrzem powstała duża 
fabryka domów. Ma ruszyć 1 
lipca. Od niej układa się aż do 
nadwarciańskiej skarpy tor 
kolejki, która będzie dowozić 
prefabrykowane elementy do­
mów do montażu. Bo nadwar­
ciańska skarpa ma być zabu­
dowana w pierwszej kolejnoś 
ci.

Ogrom zamierzonej inwesty 
cji sprawił, że jej realizatorzy 
dla ułatwienia sobie orienta­
cji i rozliczeń, podzielili ją na 
fragmenty, które oznaczyli 
symbolami. Kwadrat przy­
szłej zabudowy na skarpie i 
przylegający bezpośrednio do 
ul. Marchlewskiego, ronda i 
ul. Starołęckiej oznaczyli sym 
bólem A-l. Następne, ku Sta- 
rołęce, noszą symbole A-2, 
A-3 itd. Jednak zabudowa nie 
biegnie według tej kolejności, 
bowiem pierwsze bloki nowej 
dzielnicy staną w kwadracie 
A-3, położonym między szkołą 
na Ratajach, a oddziałem W-5 
Zakładów „Cegielskiego”.

Dlaczego nie zaczęto od A-l 
i A-2? Wtajemniczeni twier­
dzą że losy Rataj zbyt długo 
ważyły się w Warszawie i bu­
dowa „wybuchła” tak nagle, iż 
nie zdążono na czas przenieść 
w inne miejsce prosperuią- 
cych tam gospodarstw ogrodni 
czych i warsztatów usługo­
wych oraz przekwaterować 
mieszkańców i wyburzyć sta­
rych zabudowań. To z kolei za 
hamowało roboty przy uzbro-

Dokończenie na str. 4
PIOTR CHOJNACKI

Dziwnie polski to miesiąc 
ten maj i dziwnie zwią­
zany z najnowszymi 

dziejami naszego oręża. No, 
bo proszę:

15 maja 1942 roku wyruszył 
w bój pierwszy partyzancki 
oddział Gwardii Ludowej,

14 maja 1943 roku sformowa 
no w Sielcach pod Riazaniem 
I Dywizję Piechoty im. Ta­
deusza Kościuszki,

18 maja 1944 zdobyto Mon­
te Cassino, pod którym tak sro 
dze krwawili Polacy,

6 maja 1945 zakończył się 
szlak bojowy I Armii i wresz­
cie 9 maja 1945 — razem z 
Narodami Zjednoczonymi ob­
chodziliśmy Dzień Zwycię­
stwa!

Wiosenny- maj - miesiąc nadziei, 
budzącego się życia, odrodzenia 
i zwycięstwa — przynosił rekom­
pensatę za jesienny wrzesień klęs 
ki i pięć lat niewoli i walki. U- 
legliśmy przytłaczającej przewa­
dze we wrześniu, ale nie podda­
liśmy się nigdy i kiedy przyszedł 
ciężko wywalczony maj 1945, zna­
leźliśmy się w zdobytym Berli­
nie wśród zwycięzców. Nie było 
w tym żadnego automatyzmu. By 
ła to konskewencja wojennego 
trudu i walki całego narodu i je­
go sił zbrojnych. Historia niewie 
le zna przypadków, aby kraj po­
bity i okupowany nie ugiął się, 
do tego stopna, aby nadal toczył 
walkę na wszystkich dostępnych 
odcinkach frontu: w konspiracyj 
nym podziemiu i w partyzanckim 
lesie, w powietrzu, na morzu i 
na lądzie, na Wschodzie i na Za­
chodzie.

Biliśmy się w Narwiku pod 
kołem podbiegunowym i w To 
bruku w afrykańskim piasku, 
w konwojach atlantyckich i 
w bitwie o Wielką Brytanię, 
na Wale Pomorskim i przy for 
sowaniu. Wisły i Odry, pod 
Warszawą i pod Berlinem, 
skoczkowie Brygady Spado­
chronowej krwawili pod Arn 
heim, podczas gdy marynarze 
„Gromu”, „Burzy” i „Błyska­
wicy” tropili nieprzyjacielskie 
Gkręty. Heroicznego znaczenia 
nabierały znów słowa hymnu 
narodowego.

— Marsz, marsz Dąbrowski 
— z ziemi obcej do Polski!

Nie zasiadaliśmy do uczty 
zwycięzców jak biedni krew­
ni — zasiadaliśmy jako współ 
gospodarze, którzy we wspól­
ną sprawę wnieśli wkład prze 
wyższający potencjalne i pro 
porcjonalne możliwości.

Odkładając na stronę poli­
tyczne rozważania na temat 
zasadniczych różnic między 
ideologicznymi celami i pro­
gramem polskich sił zbroj­
nych na wschodzie i na za­
chodzie — spróbujmy podsu­
mować krótko wkład polskie 
go żołnierza do walki, która 
przyniosła nam zwycięstwo.

SIŁY LOTNICZE: w kampanii 
wrześniowej, walcząc z przytła­
czającą przewagą Luftwaffe, lot­
nictwo nasze strąciło lub uszko­
dziło około 150 nieprzyjacielskich 
samolotów. Rozbite nie zaprzesta­
ło walki; z 12 tysięcy żołnierzy i 
oficerów ponad 9 tysięcy przedo­
stało sie do Anglii i Francji, aby 
kontynuować walkę. Nad Francją

U I BO G D A N R U T H A
Pozostała tylko przenikająca mnie od stóp do gło­

wy świadomość tego, co się za chwilę stanie. Każdy nerw, 
każda komórka wypełniona była tym lękiem. Liczyłem 
bezwiednie uderzenia serca, każde było mi drogie. Liczy­
łem i te, dzielące mnie od momentu, w którym palce nie­
posłuszne już woli, zaczną rozginać się. Widziałem siebie, 
jak już runąłem w przepaść, jak lecę dosięgając dna.

Moja głowa była o pół metra niżej progu. Nie miałem 
pojęcia, co dzieje się na górze. Księżyc na chwilę oświetlił 
drogę, błysnęła jej krawędź. Zobaczyłem wystające kostki 
swoich palców. Tkwiły w skale jak szpony. Poczułem jak 
mięśnie w palcach coraz bardziej wiotczeją. Końce, na 
których wisiałem, były już prawie martwe. Ucisk na nie­
wielką powierzchnię powodował, że krew przestała tam 
krążyć. Gryzłem wargi, by otrzeźwieć, to nosem, to po­
liczkiem dotykałem chłodnego kamienia. Znowu spojrza­
łem w górę, znowu zobaczyłem palce. To one trzymały 
mnie. Już nie czułem ich. Teraz były spuchnięte, wykrzy­
wione, niepodobne do ludzkich, nie moje. Były to już ich 
ostatnie sekundy.

Nagle poczułem miłość do swoich palców, do dłoni, do 
rąk, do tego, co jeszcze widziałem, i do tego co już nie 
zobaczę, a co też należało do mnie. Wszystko to nagle 
stało mi się drogie, bezcenne, jedyne. Patrzałem na swoje 
cierpiące ręce z miłością tak wielką, jakby mi je przed 
chwilą odrąbano. Sasza miał rację: najpiękniejszy jest 
świat, kiedy ginie. Wtem mózg przeszyła mi myśl: jest 
jasno, moje ręce muszą być widoczne! Jednocześnie zda­
łem sobie sprawę, że nad moją głową nieprzerwanie trwa 
strzelanina. ....................... .

W tej chwili wvdało mi się, ze widzę czubki butów wy­
stające'nad krawędzią! Czubki wielkich, wojskowych bu­
tów. Podeszwy prawie do połowy wystają nad moją gło­
wę szukają moich rąk. Poczułem straszliwy ból. Zrozu­
miałem: Niemiec miażdży mi palce!

Z zadartą głową śledziłem buty depczące po moich 
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Maj krwi i chwały
walczyło 136 polskich pilotów my 
śliwskich, którzy strącili ponad 50 
hitlerowskich maszyn. Po klęsce 
przenieśli się do Anglii, gdzie za­
pisali kartę krwi i chwały, nisz­
cząc w bitwie o W. Brytanię na 
pewno 203 i prawdopodobnie 71 
samolotów nieprzyjaciela. Straty 
własne polskiego lotnictwa na 
froncie zachodnim wyniosły ok. 
dwóch tysięcy poległych. (Siły 
polskie: 8 dyonów myśliwskich, 
4 bombowce i dyon rozpoznaw­
czy). Ponad 73 tysiące bojowych 
lotów myśliwskich i 15 tysięcy 
lotów bombowych, 1.190 zniszczo­
nych samolotów wroga, 190 ze­
strzelonych bomb latających.

Cały wyszkolony personel lot­
niczy skierowany był po klęsce 
wrześniowej na zachód, w związ 
ku z czym tworzona w Zw. Ra­
dzieckim I Armia zmuszona była 
rozpocząć szkolenie lotników od 
podstaw. Tak powstał pułk lot­
niczy „Warszawa”, który walczył 
u boku radzieckiego lotnictwa na 
froncie wschodnim.

MARYNARKA WOJENNA: Z 
pogromu wrześniowego uszły 3 
kontrtorpcdowce i 2 okręty pod­
wodne, które stały się zawiązkiem 
polskiej floty na zachodzie i kon 
tynuowały walkę, osiągając pod 
koniec wojny stan 5.000 ludzi. O- 
koło 1.200 operacji bojowych, u- 
dział w 800 konwojach m. in. do 
Murmańska, zatopienie 4 kontr- 
torpedowców, 1 krążownika (po­
mocniczego), 9 okrętów podwod­
nych, 13 ścigaczy i patrolowców, 
14 poławiaczy min, 41 statków 
transportowych, zniszczenie kilku 
baterii nabrzeżnych i kilkudzie­
sięciu samciotów wroga — oto bi 
lans polskiej marynarki wojen­
nej. W walkach tych zginęło po­
nad 400 oficerów i marynarzy poi 
skich. We flocie handlowej — 
która aktywnie uczestniczyła w 
rejsach konwojowych zginęła nie­
omal połowa uratowanego tona­
żu polskiego, poległo ponad 200 
oficerów i marynarzy.

Straty poniesione przez żoł 
nierza polskiego na froncie za 
chódnim wyniosły około 7 ty­
sięcy zabitych i 14 tysięcy ran 
nych. Były to straty poważne, 
zważywszy że w okresie 1942 
—43 stan armii lądowej wy­
nosił tam ponad 110 tysięcy 
ludzi.

Na froncie wschodnim Odro 
dzone Wojsko Polskie w pier 
wszej wielkiej bitwie pod Le

nino mogło wystawić do boju 
ok. 12 tysięcy żołnierzy, 414 
dział i moździerzy, 40 czołgów, 
162 ciężkich i 484 lekkich ka­
rabinów maszynowych, a prze 
ciwko 500 samolotom nieprzy­
jacielskim startowało na tym 
odcinku 178 maszyn wspiera­
jących polskie natarcie. 502 
zabitych, 1.776 rannych i 663 
zaginionych z naszej strony 
stanowiło bilans tej bitwy. 
Straty nieprzyjaciela szacowa 
no na 1.500 zabitych.

W przeddzień ofensywy sty 
czniowej 1945 Wojsko Polskie 
walcząc u boku Czerwonej 
Armii liczyło już ponad 400 
tysięcy ludzi, z czego 185 ty­
sięcy na froncie. Była to o- 
gromna siła: 10 dywizji pie­
choty, 1 korpus, 2 brygady, 4 
pułki pancerne, 1 dywizja i 8 
brygad artylerii, 3 dywizje ar 
tylerii przeciwlotniczej, 3 dy­
wizje lotnicze, nie licząc jed­
nostek specjalnych. O zacię­
tości bojów świadczy to, że 
w samej tylko 8-dniowej bit­
wie o przyczółek w lewobrzeż 
nej Warszawie poległo ponad 
2 tysiące żołnierzy i oficerów. 
Na szlaku od Lenino po Ber­
lin Odrodzone Wojsko Pols­
kie biło się ofiarnie, uczestni­
cząc w węzłowych operacjach: 
przełamaniu Wału Pomorskie­
go, w walkach o Kołobrzeg i 
Gdynię, w forsowaniu Odry, 
w bitwie pod Budziszynem... 
Każda ta geograficzna nazwa 
stanowi chlubną kartę w dzie 
jach naszego oręża i w dzie­
jach II wojny światowej.

Jeśli do tego wysiłku zbrój 
nego dodamy potężny czyn 
partyzanckiego ruchu, który 
rozwijał się w kraju i stra­
szliwe straty poniesione przez 
ludność cywilną — straty wy­
noszące 6 min. zabitych czy 
li 1/5 polskiego potencjału lud 
nościowego — to pojmiemy źe 
na Dzień Zwycięstwa i Maj 

"Zwycięstwa zapracowaliśmy 
krwawo.

Warto o tym przypomnieć 
i warto o tym pamiętać.

JERZY ROS

Rakieta „Wostok" w Warszawie
W kilku dużych skrzyniach 

przyjechał do Warszawy do­
kładny model radzieckiego 
statku kosmicznego „Wostok”. 
Już za kilka dni mieszkańcy 
stolicy zobaczą go w Pałacu 
Kultury i Nauki na wielkiej 
międzynarodowej wystawie 
„Muzea Techniczne Instru­
mentem Kształcenia Politech­
nicznego”. Zwiedzający będą 
przy okazji mogli sprawdzić 
zakres swych wiadomości z 
kosmonautyki. Przywieziony 
bowiem przez radzieckich nau 
kowców elektromózg, „Sybi- 
riak”, został zaprogramowa­
ny w tej właśnie dziedzinie

i odpowiadającym na zadawa 
ne przez niego pytania, będzie 
wystawiać „cenzurki”.

Z ZSRR przywiezione zo­
stały na wystawę 23 różnego 
typu maszyny do tzw. nau­
czania programowanego. Szcze 
gólnie interesujące, to: „Gam 
ma-3”, dzięki której indywi­
dualne przerabianie materia­
łu odbywa się przez projekcję 
informacji i zadawanie pytań 
kontrolnych.

Drugi aparat — to automa­
tyczny egzaminator, „Massi- 
ko” — wystawiający ocenę po 
zakończeniu odpowiedzi na 
serię pytań. (PAP) 

palcach, i jednocześnie zdałem sobie sprawę, że nie ma 
tam żadnych butów, jest tylko ból. Jest krawędź, widać 
kostki moich dłoni, i nic więcej. Oczy zachodzą mi mgłą. 
Nic już prawie nie widzę. Chłodne strużki ciekną mi po 
twarzy. W palcach nawet już nie czuję wielkiego, bólu. 
Czuję tylko, a raczej odgaduję, że opuszki ześlizgują się. 
Wiem, że ich spowrotem nie wsunę. Nie czuję pod nimi 
szorstkości kamienia, tylko to, że próg. na którym wiszę, 
wysuwa się spod moich zgiętych palców.

Strach, jak płomień obejmuje mnie. Pojmuję, że czło­
wiek z niczego do końca nie zdaje sobie sprawy. Nogami 
przeszukuję skałę. Słyszę spadające kamienie. Uderzają 
o dno wąwozu.

Moja lewa ręka, odrywa się. Wiszę tylko na jednej. Na 
samych czubkach palców jednej dłoni! W tym momencie 
czuję, że noga nie trafia na opór, źe zagłębia się w skałę. 
Opieram się na niej. Pod nogą coś jest! Jest skała! Stoję 
na półce! Jestem uratowany!

Druga noga też wchodzi wygodnie w szczelinę. Przy­
warłem brzucjjem do skały, całym ciałem przytuliłem się 
do niej. Odpoczywam. Dziura w ścianie była nieco poni­
żej moich nóg. Gdy zwisając na jednej ręce, zniżyłem się, 
natrafiłem na nią. Teraz próbuję przesunąć się w bok. 
Po lewej stronie nie ma nic, po prawej, wyżej, namaca- 
łem butem jakiś otwór. Przesunąłem się tam. Była to 
duża półka, i jednocześnie półkoliste wgłębienie. Schowa­
łem się w nie. stopy oparłem wygodnie. Czubek głowy do­
sięgał krawędzi wąwozu. Gdy stanę na palcach, zobaczę 
drogę. Zobaczę, co dzieje się na drodze.

Miejsce, gdzie st^em, znowu zakrył cień. Księżyc scho­
wał się. Raz po raMa drodze padały strzały. Już nie tak 
gęsto jak przed chwilą. Podniosłem się na palcach, ostroż­
nie wysunąłem głowę. Zobaczyłem drogę.

Była pusta. Dopiero po chwili spostrzegłem głowę es- 
mańa. Leżał na ziemi, na prawo ode mnie. Zza kamienia 
strzelał w kierunku krzaków. Coraz to jego ręka z wiel­
kim rewolwerem cofała się po strzale. Jednocześnie zo­
baczyłem błyski z lewej. Uniosłem się wyżej. Teraz głowa 
musiała wystawać mi o kilkanaście centymetrów. Parzył 
mnie ten czubek głowy. Zdawało mi się. że lufy faszy­
stów za moment skierują się w moją głowę. cdn
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ZAGRANICZNEGO

Czy znasz
Jeśli pragniesz wyjechać do 

Moskwy i Leningradu, sięgnij 
po pióro i odpowiedz na py­
tania zawarte w kuponie. Wy 
pełniony kupon wyślij do 15 
bm. pod adresem: Redakcja 
„Głosu Wielkopolskiego”, Po­
znań, ul. Grunwaldzka 19. z 
dopiskiem — Konkurs: „Czy 
znasz Kraj Rad?”.

A oto pozostałe 15 nagród, 
które wraz z wycieczką do 
Moskwy i Leningradu będą 
rozlosowane wśród autorów 
trafnych odpowiedzi:
A radio tranzystorowe tury­

styczne.

Kraj Rad?
A adapter,
A dwie maszynki elektryczni 

do golenia,
A trzy materace turystyczne,
A dwa koce anilanowe,
A pięć kuchenek spirytuso­

wych turystycznych.
Pytania okaźą się łatwe, je­

śli Czytelnicy zapoznają się z 
publikacjami, zamieszczonymi 
na naszych łamach pod wi­
nietą: 50 lat Rewolucji.

Zachęcamy, trud niewielki 
— szanse duże!

1. Na jaki dzień, miesiąc i rok przypada — według 
współczesnego kalendarza — 50 rocznica Wielkiej So­
cjalistycznej Rewolucji Październikowej?

Odpowiedź: ________________________________________

2. Co było sygnałem w Leningradzie w 1917 roku i stało 
się symbolem początku Rewolucji Październikowej?

Odpowiedź: ____________________________________ __

3. Podać pełne imię i nazwisko oraz miejsce urodzenia 
(obecna nazwa miejscowości) wodza Rewolucji Paź­
dziernikowej?

Odpowiedź: . .

4. Z ilu republik związkowych składa się Związek So­
cjalistycznych Republik Radzieckich? Wymień trzy 
obszarowo największe.

Odpowiedź: ___ •

5. Wymień dwie największe elektrownie wodne Związku 
Radzieckiego?

Odpowiedź: _____ L _ ,_____________ ____

6. Jak się nazywa i gdzie się mieści słynne w świecie 
radzieckie muzeum sztuki?

Odpowiedź:

7. Podać datę pierwszego lotu człowieka w kosmos i na­
zwisko kosmonauty?

Odpowiedź:_________________ ____ _______________ _

8. Na terenie jakiej republiki znajduje się ! jak się 
nazywa miasteczko kosmonautów radzieckich?

Odpowiedź:______ ____________ ____________________ _

9. Co oznaczają skróty: TPPR i TPRP?

Odpowiedź:_____________________

W. Przy czym pracują społecznie mieszkańcy Poznania 
i Wielkopolski na terenie dawnej Cytadeli w Pozna­
niu (podać nazwę obiektu).

Odpowiedź:__________________ _ _______

11. Wymień nazwy (marki) pięciu 'dowolnie wybranych 
towarów importowanych do Polski z ZSRR.

Odpowiedź: ~

12. Który z wielkich zakładów energetycznych budowa­
nych w Wielkonolsce posiada urządzenia (obecnie 
montowane) produkcji radzieckiej?

Odpowiedź:

?3. Które miejsce za im uje ZSRR w obrotach handlu za­
granicznego Polski?

Odpowiedź: ______________ . _______

14. Na którym miejscu znajduje się Polska w obrotach 
handlu zagranicznego ZSRR?

Odpowiedź: _ . __________

Imię i nazwisko: . _____________

Adres:



KARTKI
W Leningradzie, na Ne­

wie, prawie w centrum 
miasta, stoi, przycumo­

wany słynny krążownik „Au­
rora”, którego strzał armatni 
w dniu 7 listopada 1917 r. (w/g 
współczesnego kalendarza) był 
hasłem do szturmu na Pałac 
Zimowy, był formalnie począt 
kiem Wielkiej Rewolucji Paź­
dziernikowej. Dziś, to piękne 
miasto, zwiedzają tysiące tu­
rystów, oglądają wspomniany 
Pałac, w którego kompleksie 
mieści się m. in. słynne na 
świecie radzieckie muzeum 
sztuki — Ermitaż, zachodzą 
nad Newę; wstępują do Smol­
nego, skąd słał rewolucyjne 
komendy wódz Rewolucji — 
Włodzimierz Iljicz Ulianow 
Lenin*).

Oglądałem działa „Aurory” 
jej na owe czasy potężny pan 
cerz i groźne wieże; robi na 
zwiedzających duże wrażenie, 
przede wszystkim dlatego, że 
wiąże się z pamiętnymi wy­
darzeniami. Gdy wszakże po- 
równać ją ze współczesnymi 
statkami i okrętami — wyda- 
je się niepozorna, mała. No 
cóż, zmieniła się technika...

*
Zmieniła się technika, po­

jęcia, oblicze świata. Przecież 
od tamtych dni minęło już 50 
lat. Kiedyś zacofane carskie 
imperium, władza radziecka 
zamieniła w potężne mocar­
stwo światowe, z którym li­
czyć się muszą wszyscy. O- 
gromny, zajmujący jedną szó­
stą obszaru naszego globu — 
Związek Socjalistycznych Re­
publik Radzieckich, pierwsze 
państwo robotników i chło­
pów, składa się z 15 republik

•) Lenin urodził się w Ulianow- 
sku (obecna nazwa).

RATAJE
-TWARDY 
ORZECH
Dokończenie ze str. 3 

jeniu terenu, opóźniło budowę 
kanalizacji itd.

Przez długie wiosenne tygod 
nie kwadrat A-3 wyglądał jak 
wielkie bajoro. Dzisiaj wody 
opadły, grunt znacznie obsechł 
i A-3 kipi pracą. Lecz zablo­
kowanie kwadratów A-l i A-2, 
przykre zimowe doświadcze­
nia z wodą oraz inne jeszcze 
czynniki spowodowały, że har 
monogram robót uległ na sa­
mym początku opóźnieniu. W 
I kwartale budowniczowie Ra­
taj zdołali wykonać zaledwie 
8,5 procent rocznych zadań. W 
tej sytuacji nie wykona się 
planowanych 1830 izb plus jed 
nego bloku na hotel robotni­
czy, lecz tylko około 600 izb i 
hotel. W zamian rozszerzone 
znacznie zostaną roboty przy 
uzbrajaniu terenu, przy budo­
wie dróg, urządzeń odwadnia­
jących i innych, których wyko 
nanie pozwoli na odrobienie 
zaległości budowlanych w 1968 
roku.

I to jest chyba rozsądne wyj 
ście. Nie ma celu silić się na 
„szturmowe” nadrabianie żale 
głości bo to ma wpływ na ko­
szty budowy. Tymczasem sza­
cunkowe wyliczenia już penie 
sionych nakładów wskazują, 
że bloki na A-3 nie zmieszczą 
się w ustalonych dla Poznania 
normatywach kosztów i czynio 
ne są starania o ich urealnie­
nie.

Obecnie kluczową sprawą 
dla perspektywicznego obniże­
nia kosztów budowy mieszkań 
w nowej dzielnicy staje się 
koordynacja robót ł dostaw. 
Bo tylko maksymalne zgranie 
wysiłków licznych przedsię­
biorstw wykonawczych i do­
stawczych Dzwoli budowie 
nabrać rozmachu, rytmiki i 
tempa a z tym nie jest najle­
piej.

Woda: budowa rurociągu ma 
gistralnego idzie nieźle. W I

Z KALENDARZA
związkowych **),  w których 
mieszka 230 min. ludzi, ponad 
100 narodowości.

•*) Obszarem największa Jest 
Rosyjska Federacyjna Republika 
Radziecka, druga z kolei — Ka­
zachska SRR i trzecia — Ukraiń­
ska SRR.

kwartale wykonano 52 procent 
planu rocznego. Uruchomienie 
ma nastąpić w połowie HI 
kwartału, lecz dobrze byłoby 
je przyspieszyć. Budowy dru­
giego podobnego rurociągu 
jeszcze nie rozpoczęto. Czy słu 
szne jest czekanie z tym do II 
półrocza, a więc na jesienne 
słoty7

Kanalizacja: tu roboty bieg­
ną na trzech frontach. Prze­
prowadza się remont kapital­
ny głównego kolektora prawo 
brzeżnego (plan roczny wyko­
nano już w 91,4 procentach); 
budują się tzw. kolektor „H”, 
który w tym roku ma prze­
ciąć teren budowy i dojść do 
fabryki domów, oraz kanał de 
szczowy „Obrzyca”. Na dwóch 
ostatnich frontach roboty są 
opóźnione.

Magistrala ciepłownicza: już 
w jesieni ma doprowadzić pa­
rę z elektrowni poznańskiej do 
pierwszych bloków na A-3. W 
I kwartale wykonano 20,3 pro 
cent zadań rocznych. Budowę 
trzeba koniecznie przyspie­
szyć. Przebudowę elektrowni 
na elektrociepłownię — także.

Początki młodego państwa 
nie były łatwe. Należało naj­
pierw odbudować zniszczony, 
choć szczupły przemysł, a po­
tem przystąpić do realizacji 
wielkich planów industriali­
zacji. Były to zamierzenia na 
skalę, dotychczas w tym kra­
ju nie do pomyślenia. Zaczę­
to od słynnego planu elektry­
fikacji — „Goelro”. Przystą­
piono do budowy elektrowni, 
przede wszystkim wodnych. 
Dziś największymi obiektami 
są: elektrownia Bracka i 
Wcłżańska. Rozbudowano prze 
mysł maszyn i urządzeń ener-

ŁAT REWOLUCJI

getycznych, który zaspokaja 
nie tylko- potrzeby ZSRR. Na 
przykład, w budowanej obec­
nie elektrowni w Pątnowie 
(koło Konina); zmontuje się 
trzy turbogeneratory o mocy 
200 MW każdy, pochodzące ze 
Związku Radzieckiego.

Jeśli już mowa o naszym 
imporcie z ZSRR, to dodajmy, 
że pątnowskie turbiny są tyl­
ko drobnym przykładem ra­
dzieckich dostaw dla naszego 
kraju. Sprowadzamy wiele 
maszyn i urządzeń, wiele su­
rowców i materiałów energe­
tycznych. Bez nich nasz roz­

Energia elektryczna: tu ro­
boty są rozproszone. W I kwar 
tale wykonano tylko 13,6 pro­
cent planu rocznego, a bez 
energii budowa będzie kulała.

Gaz: w I kwartale robót nie 
rozpoczęto. Sytuacja staje się 
groźna i wymaga interwencji 
wyższego szczebla.

Drogi: dzielą się na zewnę­
trzne i wewnętrzne. Zewnę­
trzne są gotowe (Marchlew­
skiego/ Starołęcka i inne) a ro 
boty przy nowo projektowanej 
trasie Hetmańskiej, z mostem 
na Warcie — wyprzedzają 
plan. Na drogi wewnętrzne nie 
ma odrębnego planu i tu sytu 
acja jest zła. Lada deszczyk za 
mienia drogi gruntowe, w ka­
nały błota. Ponieważ przed­
siębiorstw Użytkujących je 
jest wiele, jedno ogląda się na 
drugie. Problem budowy dróg 
wewnętrznych wymaga więc 
szczególnie konsekwentnej 
koordynacji.

/Fabryka domów: teoretycz­
nie — prawie gotowa. Prak­
tycznie — brakuje jej kilku 
elementów wyposażenia, od 
których zależy rozpoczęcie se­
ryjnej produkcji prefebryka- 
tów.

Nie wszyscy więc uczestnicy 
budowy Rataj krocza w zgod­
nym rytmie. Najbliższe mie­
siące letnie wvkażą. czy Dy­
rekcja Inwestycji Miejskich 
da sobie rad° z maruderami.

PIOTR CHOJNACKI

budowany przemysł, nie mógł 
by sprawnie pracować, a za­
kupy na zachodzie Europy są 
niezmiernie kosztowne i na­
wet utrudnione (nikt chętnie 
nie sprzedaje surowców, któ­
rych wydobycie pochłania 
zwykle ogromne inwestycje).

Nic więc dziwnegą, że w 
polskich transakcjach handlu 
zagranicznego, Związek Ra­
dziecki zajmuje pierwsze miej 
sce. My z kolei, pragnąc za­
płacić za radzieckie dostawy, 
eksportujemy do ZSRR nie­
które maszyny, statki mor­
skie, wagony, urządzenia prze 
mysłowe i artykuły konsump­
cyjne użytku trwałego. Nasze 
dostawy stawiają nas na trze 
cim miejscu wśród partnerów 
handlu zagranicznego ZSRR, 
po NRD i Czechosłowacji.

Zawdzięczamy Związkowi 
Radzieckiemu pomoc gospo­
darczą i techniczną, łączy nas 
przyjaźń, wzmacniająca po­
czucie bezpieczeństwa granic. 
Wiele narodów na całym świe 
cie zawdzięcza ZSRR wyzwo­
lenie społeczne i polityczne o- 
raz liczne zdobycze socjalne, 
które zaczęto wprowadzać za 
jego przykładem. Nauka i tech 
nika radziecka dały wybitny 
wkład w wiele dziedzin, a m. 
in. w podbój Kosmosu. To z 
terenów Kazachstanu, z oko­
lic miasta Bajkonur wystar­
tował 12 kwietnia 1961 roku 
pierwszy na świecie kosmo­
nauta: Jurij Gagarin. Z Baj­
konuru startowały pozostałe 
statki kosmiczne, unosząc w 
Kosmos pierwszą kobietę, 
pierwszą parę ludzi dzielących 
jedną kabinę, pierwszego czło 
wieka, który orbitował, tzn. 
opuścił kabinę w locie.

*
Ze Związkiem Radzieckim 

i wiążą nas przeszłość, teraź­
niejszość i przyszłość. Prze­
szłość, to przede wszystkim 
lata wojny i wyzwolenia, 
krwawych zmagań z hitlerow 
skimi Niemcami. Ramię przv 
ramieniu żołnierze polscy i ra­
dzieccy wyzwalali nasz kraj, 
Wielkopolskę i Poznań. Cięż­
kie walki toczyły się zwłasz­
cza w Poznaniu, gdzie silny 
punkt oporu stanowiła Cyta­
dela. Poległo tu wielu dziel­
nych czerwonoarmistów i po­
znaniaków, tzw. cytadelow- 
ców, którzy wspierali czynnie 
szturmujące oddziały radziec­
kie.

Dzisiaj, dla upamiętnienia 
tamtych dni, społeczeństwo 

(Poznania i Wielkopolski bu­
duje na terenie dawnej Cyta­
deli Park Braterstwa Broni 
i Przyjaźni Polsko-Radziec­
kiej. Inicjatorem tego przed­
sięwzięcia jest Towarzystwo 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej 
— TPP-R (w ZSRR działa dla 
odmiany, Towarzystwo Przy­
jaźni Radziecko-Polskiej — 

; TPRP”).
PAWEŁ KORNICA

TELEWIZJA Teatr dla milionów krętek filmowych dobranych byle jak. Nie 
można na przykład mówić o szturmie Berli­
na, a na filmie dokumentalnym pokazywać 
walki uliczne... o Poznań, bo właśnie dzięki

Potęga telewizji sprawdza się codzien­
nie w ciągłych rodaków rozmowach. 
W Anglii zwyczaj, a może wrodzo­

na niechęć do silenia się na oryginalność, 
każę zaczynać rozmowę od pogody. W Pol­
sce każdy szanujący się człowiek, nie wy- 
łączojąc maluchów w przedszkolu — jeżeli 
nie chce wypaść z kursu — musi umieć coś 
powiedzieć na temat programu telewizyjne­
go. Bez względu na to, czy się go ogląda, 
czy nie — tym bardziej że od samego po­
czątku istnienia telewizji szalenie modne i 
w stylu jest narzekanie na cały program 
w ogóle, bez wdawania się w szczegóły 
konkretnych pozycji. Ale nawet to ogólne 
narzekanie nie dotyczy wszystkiego. Jest kil­
ka programów korzystających niejako z zu­
pełnie zresztą zasłużonego prawa azylu. Je­
dnym z nich jest Teatr TV. W tym przypadku 
możemy mówić już nie o potędze telewizji 
w ogóle, ale o wielomilionowym zasięgu Te­
atru Telewizyjnego — największego teatru 
wszystkich czasów. I jakkolwiek nie brak Jw 
pozycji słabszych, zwłaszcza w Teatrze SAf 
sacji czy Teatrze „Kob\a”, rzadziej zaś w 
przedstawieniach piątkowych — poniedział­
kowy spektakl dostarcza na ogół przeżyć ar? 
tystycznych wysokiej rangi.

Tak było również w przypadku dramatu 
znanego współczesnego prozaika niemiec­
kiego Ericha Marii Remarque’a pt. „Ostat­
nia stacja” w opracowaniu i reżyserii Z. 
Huebnera. Akcja sztuki rozgrywa się w Ber­
linie 22 lata temu, w przeddzień zdobycia 
stolicy III Rzeszy przez wojska radzieckie. 
I chociaż autor zamknął tę akcję w jednym 
pokoju, nadajac jej charakter kameralny, 
treść dramatu daleko wybiega poza ukaza­

ne na scenie przeżycia bohaterów, z których 
jeden jest szukającym schronienia zbiegiem 
z obozu koncentracyjnego. Obok konflik­
tów wynikających z różnych postaw moral­
nych i poglądów politycznych bohaterów i z 
przełomowych wydarzeń, które doprowadza­
ją do rozpadnięcia się w gruzy potężnego 
do niedawna państwa hitlerowskiego — wi­
dzimy na scenie ludzi dokonujących trudne­
go wyboru i podejmujących zasadnicze de­
cyzje. I choć chwilami akcję sztuki zakłócają 
pewne uproszczenia a pawet naiwności (np. 
rewizja przeprowadzona przez SS-mannów 
u Anny) całość musiafa wywrzeć na każdym 
niezwykłe wrażenie, utrzymując telewidza do 
końca w napięciu. Mimo woli nurtowało 
człowieka pytanie: ,ilu takich jak SS-mann 
Schmidt żyje jeszcze bezkarnie? Wartość 
spektaklu podniosła /jeszcze dobra gra akto­
rów, a zwłaszcza M„ Dubrawskiej (Anna), G. 
Holoubka (zbieg), G. Lutkiewicza (Schmidt) 
i Cz. Roszkowskiego (Koch).

Daleko gorzej natomiast wypadło piątko­
we widowisko historyczne W. Orłowskiego 
„Jutro Berlin”, mimo że autor zawarł w nim 
spory ładunek dramatyzmu. Interesująco jest 
np. zarysowany konflikt między dowódcą puł­
ku a jego szefem sztabu, mający swe źródło 
w tym, że szef w każdym węszył „niepewne­
go człowieka”. Ale do nadania spektaklowi 
rumieńców potrzebna byłaby lepsza gra ak­
torów (z których właściwie tylko T. Kalinow­
ski w roli dowódcy pułku i T. Schmidt w roli 
kapitana stanęli na wysokości zadania) i 
szybsze tempo akcji. Nawiasem mówiąc, nie 
można do tego rodzaju ściśle określonych w 
miejscu i czasie spektakli używać tzw. do-

telewizji filmy te są coraz powszechniej zna­
ne i telewidz bez trudu rozszyfruje nieści­
słość. #

Wszelkiego rodzaju kabarety są obecnie 
u nas zjawiskiem tak rzadkim, że warto je 
popularyzować w telewizji, jeżeli tylko na to 
zasługują. Nie wątpię, że Kabaret „Nieto­
perz” z Radomska zasługuje na uznanie, 
chociażby ze względu na to, że powstał w 
powiatowym mieście, ale podziwiam odwagę 
łódzkiego ośrodka TV, który zdecydował się 
40-minutowy program wypełnić występami 
„Nietoperza”. W sumie ten nie wychodzący 
poza schematy repertuarowe zupełnie nie 
obyty z kamerą Kabaret raził i to głównie w 
scenach zbiorowych, słabych i pełnych dlu- 
żyzn. Gdyby program skrócono do 15-20 mi­
nut, zyskaliby na tym i telewidzowie, i ka­
baret.

Interesujący problem poruszyła Redakcja 
Młodzieżowa w programie „O sztuce prze­
grywania”. Ciekawe fragmenty filmów prze­
platały się z interesującymi wypowiedziami 
sportowców na temat zawarty w tytule pro­
gramu. Szkoda, że sprawę ograniczono tyl­
ko do sportu, bo przecież i w życiu codzien­
nym umiejętność przegrywania jest rzeczą 
bardzo potrzebną. A jeszcze bardziej szko­
da, że stosunkowo najsłabsza była wypo­
wiedź reprezentującego telewizję Konrada 
Grudy, który nie tylko że zaczął od zdania: 
„Był człowiekiem mi bliskim, I u b i a ł e m 
go bardzo”, ale chyba niepotrzebnie nadał 
tragicznej historii sportowca nazbyt cykliwy 
charakter. Ale sam temat wart jest konty­
nuowania.

MARIAN FLEJSIEROWICZ

Redakcja nasza zainicjowała dys 
kusję, tyczącą trudnych warun­
ków pracy i nauki studentów za­
ocznych. Dyskusja nasza przebie­
gała równolegle z kontrolą spo­
łeczną, jaką podjęli w zakładach 
pracy przedstawiciele WKZZ. Po­
dobną kontrolę przeprowadzają 
obecnie ■ na wyższych uczelniach 
działacze ZSP.

Zarówno nasze publikacje, jak 
i społeczna akcja kontroli, zmie­
rzały ku temu, by ujawnić naj­
dotkliwsze usterki w systemie or­
ganizacyjnym tych studiów. Cho­
dzi zarówno o skrystalizowanie 
nowych przepisów prawnych, jak 
i o przeprowadzenie zmian orga­
nizacyjnych przez uczelnie i za­
kłady.

Ponieważ zamierzamy wkrótce 
naszą dyskusję zakończyć — pro­
simy wszystkich, którzy chcieli- 
by jeszcze wypowiedzieć się na 
ten temat — o nadesłanie listów.

Z uwagą śledzę każdą po­
zycję z cyklu Waszych 
publikacji pt. „Trudne 

studia”. Jestem wdzięczny re­
dakcji za podjęcie tego tema­
tu, dotyczącego bądź co bądź 
sporej grupy ludzi, którzy — 
mimo obowiązków zawodo­
wych, często rodzinnych, zde­
cydowali się na podjęcie stu­
diów zaocznych, tym trud­
niejszych, że samodzielnych, 
wymagających na pewno 
większego wysiłku niż stacjo­
narne. Sporo można powie­
dzieć na temat organizacji stu 
diów zaocznych w różnych u- 
czelniach, stwarzaniu odpo­
wiedniej atmosfery w zakła­
dach pracy, dostępu do pod­
ręczników, sposobów egzek­
wowania wiedzy itp. Jestem 
jednym z tych, którzy „na 
własnej skórze” odczuli plusy
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WIETNAM 67W

„Musnny was jak pluskwy"
Richard West, dziennikarz z londyńskiego liberalnego tygodnika 

„New SŁatesman”, był niedawno w Wietnamie południowym. Dru 
kujemy dalszy ciąg jego relacji, ukazującej kulisy osławionego 
amerykańskiego humanitaryzmu.

gnetofonową, którą jeden z 
nich otrzymał właśnie od mat 
ki. Były to pieśni protestacyj 
ne Boba Dylana. Amerykanie 
i Wietnamczycy słuchali tego 
z takim samym znudzeniem. 
W południe nad naszymi gło­
wami świsnęio kilka kul, 
świadczących o obecności 
Vietcongu, a żołnierze połud- 
niowowietnamscy wysadzili 
w powietrze inny tunel.

Po południu — opisuje West 
— większość dzieci już żuła 
gumę i kurzyła papierosy. 
Czasem biegły one do śmiet­
ników, lecz były odpędzane. 
Porucznik od wojny psycholo 
gicznej wyświetlał film Walta 
Disney’a na temat higieny. 
Dentysta zademonstrował, jak 
matki winny myć potomstwo, 
a jeden z oficerów zalecał 
przez tłumacza: — Powiedz 
im, żeby dzieci się nie drapa­
ły. — Porucznik od wojny psy 
chologicznej, pełen zachwytu 
dla siebie samego oświadczył:

— Ta wojna podobna jest 
do chwytania dymu. Gdy się 
otwiera rękę, niczego tam nie 
ma.

„Marines” próbują żyć we

po wysiedleniu mieszkań- 
ców wsi — 200 kobiet, 

starych mężczyzn i dzieci u- 
mieszczono w namiotach. 
„Marines” robili spis. Sanita 
riusze rozdawali witaminy w 
formie gumy do żucia. Miesz 
kańcy wsi ustawili się w ko­
lejce, by dać sobie wyrwać 
zensute zęby.

W akcji tej pomagał „mari­
nes” ruchliwy i obcesowy po 
rucznik, który przybył do 
Wietnamu po ukończeniu 
Szkoły Wojny Psychologicznej 
im. Johna Kennedy’ego w 
Fort Bragg. Porucznik stoso­
wał mechaniczne schematy. 
Jego argumentacja wygląda­
ła następująco: Vietcong mo­
że się utrzymać tylko dzięki 
terrorowi. Gdy ludzie usłyszą 
coś innego, to uwierzą temu. 
Nawiązanie kontaktu z lud­
nością jest już sukcesem. 
Uśmiech może zdziałać cuda. 
Mówimy do ludności: — Pozo 
staniemy tutaj. Jeśli spróbu­
jecie rzucić nam wyzwanie, 
rozdusimy was jak pluskwy. 
Lecz gotowi też jesteśmy 
przebaczyć

„Marines” puścili taśmę ma

Konsultacje tyłka z nazwy
i minusy, towarzyszące stu­
diom zaocznym. Jestem prze­
konany, że wielu zaocznych 
studentów, żywo zainteresowa 
nych tymi zagadnieniami, na 
pewno zabierze jeszcze głos 
na te tematy.

Chciałbym ustosunkować się 
do sprawy, może pozornie bła 
hej, ale w naszym systemie 
uczenia się, odgrywającej do­
syć istotną rolę. Mam na my­
śli konsultacje. Rozszerza się 
sieć punktów konsultacyj­
nych. Na pewno z całym uzna 
niem trzeba powitać inicjaty­
wę wielu uczelni, zmierzającą 
do ułatwienia studentowi za­
ocznemu kontaktu z pracow­
nikiem naukowym przez or­
ganizowanie punktów konsul­
tacyjnych, nawet w więk­
szych ośrodkach powiato­
wych. W parze z tym nie i- 
dzie jednak prawidłowy sy­
stem funkcjonowania tych 
punktów. Wiele zajęć w pun­
ktach, nawet przy uczelniach, 
dalekie jest od pojęcia kon­
sultacji. Na podstawie wła­
snych doświadczeń i rozmów 
z kolegami studiującymi na 
innych kierunkach, wiem, że 
konsultacje, najogólniej mó­
wiąc, sprowadzają się do wy­
kładów.

Kto temu winien? Pracow­
nik naukowy znajduje się czę 
sto pod presja studentów, pra 
cujących z różnych powodów 
niesystematycznie. Konsulta­

a (SSCWM

cje mają charakter zbiorowy 
i tylko przy założeniu regu­
larnego przerabiania bieżące­
go materiału przez wszystkich 
może wywiązać się dyskusja, 
której celem ma być zlikwi­
dowanie wątpliwości, wynik­
łych w procesie samokształ­
cenia. Tak być powinno, ale 
tak nie jest. Pracownicy nau­
kowi z góry wiedzą, że stu­
denci nie będą przygotowani 
i opracowują serię wykładów, 
które w jakiś sposób ukierun­
kowują lub uzupełniają samo 
dzielną pracę studenta. Wy­
twarza się więc paradoksalna 
sytuacja, w której konsulta­
cje tracą swój charakter i za­
mieniają się w skrócony cykl 
wykładów. To jest na pewno 
wygodniejsze dla studentów, 
ale równocześnie krótkowzro­
czne, wywierające swe piętno 
na jakości przygotowania do 
kolokwiów lub egzaminów. W 
żadnym bowiem przypadku 
nie sprzyja nauce systematy­
cznej, a pozwala na typową 
egzaminacyjną „szturmowsz- 
czyznę”. Może moja wypo­
wiedź nie zostanie mile przy­
jęta przez niektórych studen­
tów zaocznych. Ale wydaje 
mi się, że mimo wszystko, za­
jęcie się problemem właści­
wej formy konsultacji, jest 
celowe i jak najbardziej wska 
zane.

Teodor K.
(nazwisko i adres znane redakcji)

wsiach, odebranych Vietcon- 
gowi. Na południe i zachód 
od Da Nang odwiedził West 
dwie Kompanie Połączonej 
Akcji (CAC). „Żyjemy z lu­
dem” — tłumaczył brytyjskie 
mu dziennikarzowi pewien 
kapral „marines” w miejsco­
wości Hoc Phu. Wygląda to 
mniej więcej tak: „marines” 
z uprzejmości akceptują cza­
sami dania ryżowe, wolą jed 
nak swoje konserwy wołowe, 
szynkę i suchary. Żyją w od­
rębnych pomieszczeniach, oto 
czonych drutami kolczastymi, 
bunkrami i pasem min.

Hoc Phu pokazuje się więk 
szóści gości i dziennikarzy. 
Gdy był tam West, właśnie 
nadjechał jeepem urugwajski 
korespondent. W kilku minut 
później osiadł na ryżowisku 
helikopter, wysiadł z niego 
sławny korespondent w towa 
rzystwie człowieka z czar­
nym krawatem. Człowiek z 
czarnym krawatem zbliżył się 
do sięrżanta — dowódcy CAC 
wziął od niego rewolwer i 
zatknął go sobie za pas.

— CIA — mówili „mari­
nes”. — Czy ten bałwan czę­
sto tu przybywa? — padło py 
tanie. — Dwa — trzv razv w 
tygodniu — brzmiała odpo­
wiedź.

Po dwudziestu minutach 
sławny korespondent i czło­
wiek w czarnym krawacie 
powrócili do śmigłowca. Dzień 
nikarz miał gotowy materiał 
do opracowania... <owp)
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Ma ły Wyścig Pokoju

Stare Miasto 
nada! liderem

1 Dzisiaj start do I etapu
XX JUBILEUSZOWY

Trzeci etap VIII Małego Wy­
ścigu Pokoju, rozegrany został 
tylko w klasyfikacji drużynowej. 
Etap długości 15 km, prowadził 
ze Złotowa na ul. Pod Stokami, 
gdzie na wysokości głównego wej 
ścia na Cmentarz Bohaterów — 
znajdowała się meta. Poszczegól­
ne zespoły startowały co pięć mi­
nut. Jako pierwsi, wyruszyli na 
trasę kolarze Grunwaldu, którzy 
po dwóch etapach znajdowali -się 
na ostatnim miejscu.

Młodzi kolarze pojechali wczo­
raj bardzo dobrze. Przeciętna 
szybkość walczących na trasie 
zespołów wahała się w granicach 
40—43 km/godz. Ostatecznie naj­
szybszym zespołem okazało się 
Stare Miasto. Drużyna ta osią­
gnęła czas 19,23 min. Następne 
miejsca zajęli: Wilda — 19.46. Je-
życe 19,51, Grunwald 20,07,
Nowe Miasto — 20,09 i Powiat — 
20,49. Po trzech etapach klasyfi 
kacja indywidualna pozostaje bez 
zmian. Natomiast we współzawod 
nictwie drużynowym prowadzi 
Stare Miasto, które ma czas - 
5:34,49, Wilda jest druga z czasem 
— 5:35,14. Trzecie miejsce zajmu
ja Jeżyce — 
Nowe Miasto 
Grunwald —

5:35,52. czwarte 
— 5:36,53, piąte

5:37.38,
Powiat Poznański

a szóste
5:37.44. (st)

Dokończenie ze str. 1
Ekipa ZSRR, tradycyjnym 

już zwyczajem, odwiedziła że- 
rańską fabrykę samochodów 
osobowych. Starzy znajomi, a 
wśród nich trener ekipy Wier- 
szynin i były triumfator Wy­
ścigu Pokoju Pietrow oświad­
czyli, że czują się w FSO tak 
jakby byli pracownikami tego 
zakładu.

Francuzi byli w Zelmot. 
Spotkało ich tam także bardzo 
serdeczne przyjęcie. Dom Sło­
wa Polskiego gościł Duńczy­
ków, którzy bardzo intereso­
wali się skomplikowanym pro 
cesem druku.

polskich należy się spodziewać, 
że pierwszy etap rozstrzygnięty 
zostanie na końcowym odcin­
ku. Wszyscy rywale są wypo­
częci i dobrze przygotowani i 
dlatego najprawdopodobniej 
ponad 100-osobowy peleton 
będzie jechał razem.

Nasi zawodnicy czują się do­
brze. Dr Sobolewski nie ma w 
zasadzie żadnych kłopotów. 
Bławdzin, który upadł podczas 
niedzielnego kryterium MON. 
nie odczuwa żadnych dolegli­
wości. (PAP-za)

WYSCIfi POKOJU
Transmisja telewizyjna od 10-25 maja

Polscy kolarze po raz ostat­
ni przed startem w Wyścigu 
Pokoju trenowali we wtorek 
po południu. Przejechali oni 
..spacerowo” ok. 40 km. Trasa 
wtorkowego treningu prowa-

Mimo zwycięstwa 
Polacy odpadli

lut dziś możesz zakupić nowoczesny

TELEWIZOR
PRODUKCJI KRAJOWEJ

DOGODNE RATY!

dziła przez południowo-
wschodnie dzielnice Warszawy 
ulicami dzisiejszej trasy —
pierwszego etapu.

Zawodnicy naszej 
uważają, że trasa jest 
nie łatwa, znają ją 
bowiem pokonywali 
wielokrotnie. Według

drużyny 
technicz 
świetnie
ją już 
kolarzy

We wtorek zakończyły się eli­
minacje XX Jubileuszowego Tur­
nieju Piłkarskiego Juniorów 
UHFA, rozgrywanego w Turcji. W 
ostatnim spotkaniu nasi reprezen­
tanci pokonali Belgię 3:0 (2:0), ale 
nie udało im się zakwalifikować 
do dalszych rozgrywek. Pechowa 
porażka w pierwszym spotkaniu 
z Bułgarią pozbawiła Polaków

Komunikaty

K36O8

Pracownicy poszukiwani

szans awansu. Pierwsze miejsce
w grupie „A” zajęła Turcja po 
zwycięstwie 1:0 (1:0) nad Bułgarią, 

(za)

UWAGA! — KIEROWCY!
Prezydium Wojewódzkiej Rady Narodowej — 'Wy­

dział Komunikacji w Poznaniu — zawiadamia, że w 
związku z organizowanym XX Wyścigiem Pokoju, 
na drogach wojew. poznańskiego wprowadzono dla 
ruchu kołowego następujące trasy objazdowe:

Lista startowa XX Wyścigu Pokoju 7G. M.
77. B.
78. B.

Po uwzględnieniu zmian, jakie nastąpiły w drużynach Związku 
Radzieckiego, Rumunii i Mongolii, lista startowa jubileuszowej im­
prezy „Trybuny Ludu”, „Neues Deutschland” i „Rudeho Prava” 
przedstawia się następująco:

2.
3.
4.
5.
6.

z.
M.

Cz.

I. POLSKA
Bławdzin 
Czechowski

Gawliczek
Kegel
Magiera
Polewiak.

38.
39.
40.
41.

R.
Boltezar 
Valencio 
Zivković

Kalan 
Pavlik

80.
81.
82.
83.
84.

R.

Boufridi
Djellil 
Abdeimalek

XIV. BELGIA
J. Dc Bie

2.

POZNAŃ — KOŁO — w dniu 11. V. 1967 r. w godz. 
13—18 — przez Kórnik, Środę, Nowe Miasto, Klę- 
kę, Żerków, Gizałki, Rychwał, Tuliszków, Koście­
lec,
ALBO przez: Środę, Jarocin, Pleszew, Kalisz, Tu­
rek, Kościelec.
POZNAŃ — BYDGOSZCZ — w dniu 12. V. 1967 T. 
w godz. 14—17 — przez: Murowaną Goślinę, Wą-

Kombinat Ogrodniczy PGR w Poznaniu - Naramo­
wicach, ul. Naramowicka nr 150, telefon 515-08 — 
przyjmie zaraz:
— KANDYDATA na stanowisko kierownika Warsz­

tatu Mechanicznego w Pokrzywnie, wymagane 
średnie wykształcenie,

— SZEŚCIU oborowych — do ZO Szczepankowa 
i ZO Moraska,

— TRZECH TRAKTORZYSTÓW,
— DWUDZIESTU UCZNIÓW OGRODNICZYCH, 
— 10 UCZNIÓW MURARSKICH,
— 10 uczniów warsztatowych w zawodach:

growiec, Kcynię, Nakło. K3729

2 monterów samochodowych,
2 hydraulików,
3 ślusarzy,
3 monterów ciągnikowych. K3755

7.
8.
9.

10.
II.
12.

D.

D.

W.

H. W. BRYTANIA
Mitchell 
Hempsall 
Horton
Lloyd
Wiles
Bilsland

43.
44.
45.
46.
■17.
48.

I.
K,

VIII. BUŁGARIA
Bobekow 
Czianliew 
Kiriłów 
A. Nikołow
Petkow 
Sawczew

85.
86.
87.
88.
89.

13.
14.
15,
16. K.

M.

III. CSRS
Dole żel 
Grać 

Smolik

49. K.
50. M.
51.
52.
53.
54.

D

S.

IX. NRD
Ampler 
Dahne

Grabę
Hoffmann
Huster
Marks

92.
93.
94.
95.
96.

W. David 
P. Mahieu 
M. A. Maes 
J. M„ R. Gorez 
F. H. Mintjens

XV. WĘGRY 
Juszko J. 
Maho L. 
Balazska G. 
Takacs A. 
Juhas B. 
Jezernycky L.

XVI. KUBA 
Ł. R. Manendez 
G. R. Saro 
V.,- R. V?zauez
R.
S.

M. Ttronks 
S. Martinez 
P. Barzagaz

18. J,
Novak 

Wenczel

19. G.
20. G.

22. S.
23.
24.

G.

OBWIESZCZENIE
Komornik Sądu Powiatowego dla miasta Poznania, 

rewiru V (na podstawie art. 955 kpc) ogłasza, że 
dnia 17 czerwca 1967 r. godz. 10 w gmachu Sądu,
pokój 234, odbędzie się I PUBLICZNA LICYTACJA 
NIERUCHOMOŚCI, położonej w Poznaniu-Szczepan-
kowo, ul. Roślinna 32, zapisanej w 
stej Kw nr 37554.

Suma oszacowania wynosi 260.685 
wołania wynosi 195.515 zł.

księdze wieczy-

zł, a cena wy-

złożyć rękojmięPrzystępujący do licytacji winien . .
w wysokości’26.070 zł w gotówce, albo w książeczce 
oszczędnościowej banków uprawnionych według 
prawa bankowego, zaopatrzonej w upoważnienie 
właściciela książeczki do wypłaty całego wkładu 
stosownie do prawomocnego postanowienia Sądu 
o utracie rękojmi. K3578

Praca

Przetargi
Komitet Wojewódzki Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej w Poznaniu, ul. Czerwonej Armii 78 — 
ogłasza na dzień 24 maja 1967 r. PRZETARG NIEO­
GRANICZONY na SAMOCHÓD MARKI M-20 „WAR­
SZAWA”. Cena wywoławcza w/w samochodu wy­
nosi 30.000 zł.

Przetarg odbędzie się o godz. 10 w gmachu Komi­
tetu Wojewódzkiego w Poznaniu, Czerwonej Ar­
mii 78.

Samochód oglądać można na 2 dni przed prze­
targiem w godzinach od 10—13 pod wyżej podanym 
adresem.

Przystępujący do przetargu winien wpłacić do 
kasy Komitetu Wojewódzkiego PZPR — wadium 
w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej, najpóź-
niej w przeddzień przetargu. 48177g

25.
26.
27.
28.
29.
30.

G.

G.

IV. RUMUNIA
Moltloveanu 
Moiceanu 
Cosma 
Suciu 
Suciu 
Grigore

V. ZSRR
Sa.jdhużin 
Kalnieks 
Lebiediew 
Pietrow 
Pominow 
Tkaczenko

55.
56.
57.
58.
59.
60.

61.
G2.
63.
64.
65.
66.

S.

G.

K.

X. DANIA
N. Hansen

A. R. Jensen
G. Wisborg
Nielsen
H. Pedersen
A. Rodian

97.
98.
99.

100. 
IM.
102.

S.
N.

XI.
D.

M.
B.

NRF/BERLIN ZACH.
103.
104.

R.

31.
32.
33.
34.
35.
36.

H.
D.

37. R.

VI. SZWAJCARIA
Rossę!
Ceschger

Kochii
Regamey
Biolley
Kropf
VII. JUGOSŁAWIA
Cubrić

67.
68.
69.

M.

Leitner
Walter
Gombert
Ebert
Ozanowski 
Goletz

XII. MAROKO
El Courch

A. El Farouki

70. L
71.
72.

D.
M.

Nahli
Lahcen 
El Mhaini 
Kaddour

74.
75. M.

XIII. ALGIERIA
Bayani
Zaaf
Hamza

105. H.
106. R.
107. H.
168.

199.
110.
111.
112.
113.
114.

115.
11G.
117.
118.
119.
120.

B.

R.
M.

M.

li.

F.
F.

XVII. MONGOLIA
Zamian 
Dor.i 
Erkhenjamts 
Gantemer 
Gunden 
Zagdaa
XVIII. FRANCJA

Berland 
Catieau 
Duchemin 
Grenier 
Heintz 
Van der Linde
XIX. FINLANDIA
Berg 
Helin 
Hovi 
Karbu 
Talisten 
Uusivirta
XX. HOLANDIA

Serpenti
Hesse 
Tesselaar 
Tesselaar 
Van Lachterop 
Niemeijer

Ucaciwą gosposię do 2
osób przyjmę. Oddzielny 
pokój. Wysokie wyna­
grodzenie. Oferty „Pra- 
ra’ , Grunwaldzka 19 dla 
4?383g.

Sprzedam „Jawę” 250.
Poznań, Sikorskiego 40
(niklownia). 48153g

III i m ’i«u? s h xii : mm ca m o m , 'mmmillimmpmimmmiiimmmmH1

Dnia 7 maja 1967 r. odeszła od nas na zawsze, 
opatrzona Sakramentami św., po ciężkich cier- 
nieniach, moja najdroższa, jedyna siostra, uko­
chana szwagierka i najtroskliwsza ciocia, prze­
żywszy lat 79, śp.

Joanna Janicka
Odprowadzenie drogich zwłok na miejsce 

wiecznego spoczynku odbędzie się w dniu 10 
maja br. o godz. 17 z kaplicy cmentarza na 
Starołęce.

W głębokim smutku pogrążeni
BRAT z ZONĄ, DZIEĆMI i RODZINA 

Poznań. Ostrów. Malmb (Szwecja). 48173?

Dnia 8 maja 1967 r. odszedł od nas na zaw­
sze, opatrzony Sakramentami św., mój uko­
chany mąż, tatuś, teść i dziadek, przeżywszy 
lat 55, śp.

Antoni Stul
Pogrzeb odbędzie się dnia 11 maja 1967 r. 

o godz. 10.30 z kaplicy cmentarnej Bożego Cia­
ła przy ul. Bluszczowej.

W głębokim smutku pogrążeni
ZONA, CÓRKI z MĘŻAMI i WNUKI

.Spółdzielnia Pracy „Samochód” w Poznaniu, ulica 
Jackowskiego 49 — OGŁASZA PRZETARG na wy­
konanie REMONTÓW KAPITALNYCH MASZYN:

Przyjmę do pracy ślusa­
rza, a na pół etatu bla­
charza. Poznań, ul. Me­
talowa 12 przy Krzywej. 

_________46509g
Kobietę samotną przyj­
mę do pracy w hodowli 
z utrzymaniem. Oferty 
..Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 46525g. _____________

„Wartburg 100” prawie 
nowy, Tel. 699-34, godz. 
17—19. 47239g

2.

3.

strugarka poprzeczna STR-400 — nr inw. 404-1, 
tokarka kłowa uniwersalna TUG 48 — nr inw, 
400-2, 
frezarka pozioma 2 FXA — nr inw. 402-3, 
frezarka pionowa FYC-25 — nr inw. 402-2.

Sprzedam nową czarną 
„Wołgę”. Adres wskaże 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 48226g.
Sprzedam piec do c. o., 
powierzchnia grzejna 2 
ni* (Camino). Poznań — 
Rozmarynowa 4. 48025g

Samodzielna 
referencjami 
Zgłoszenia: 
naćka 4, tel.

gosposia z 
potrzebna. 

Poznań, Ju- 
670-514, mię-

dzy godz- 17—20. 47585g
Opiekunka do dzieci za­
raz potrzebna. Możliwość 
noclegu. Rawicka 59, po
godz. 16. 48019g
Pomoc domową na stałe 
(osobny pokój) przyjmę. 
Poznań. Noskowskiego 8. 
_________  46565g 
Pomoc domowa samotna 
potrzebna trzy razy w 
tygodniu po południu. 
Poznań, ul. Rutkowskie­
go 33a m. 5. Zgłoszenia 
od godz. 16.________ 46545g

Sprzedam opony zagra­
niczne 520 X 12 do Fiata 
600 lub Zastavy. Telefon 
672-151, wieczorem Rycer
ska 20 m. 7. 47854g

Sprzedam SHL 150 i Ja­
wę 250. Nehringa 11 m. 
3. 46533g
Sprzedam „Junaka”, Po­
znań, ul. Poznańska 44 
(drugie podwórze).

46549g
Spiesznie sprzedam więk 
szą ilość uli z pszczoła­
mi i kompletnym wypo­
sażeniem. Maria Wieczo­
rek, Kąkolewo 62, poczta 
Granowo pow. Nowy To
myśl. 46556g

Termin wykonania remontów: ad punkt 1 i S —• 
HI kw. 1967 r.; ad punkt 3 i 4 — IV kw. 1967 r. 
- Oferty w zalakowanych kopertach można skła­
dać w sekretariacie Spółdzielni do dnia 22. V. 67 r.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 23. V. 1967 r. o go­
dzinie 11.

Do udziału w przetargu zapraszamy przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Zastrzegamy sobie prawo dowolnego wyboru ofe­
renta lub unieważnienia przetargu bez podania
przyczyn. K3484

Hiórucbomości 
i___ ___ ___ ______

Pokój w Ostrowie, c. o., 
kwaterunkowe zamienię 
na podobne w Poznaniu. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 47l33g.

Sprzedam w 
mędzyChodźki m

powiecie 
przy

Oddam w dzierżawę ga­
raz blaszany przy
Cnwiałkowskiego. 
673-025.

ul. 
Tel.

46496g
Garaż na Wildzie odstą.
pię Oferty 
Grunwaldzka 
46536g.
Małżeństwo

„Prasa”,
19 dla

bezdzietne
(sprzedawcy ,.Ruchu”
członkowie spółdzielni)

autostradzie dom mie­
szkalny 12-izbowy, dwie 
izby wolne oraz 3,5 ha 
ziemi. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 
46593g. _____________
Tanio sprzedam gospodar 
stwo 4 ha przy szosie. Pie 
chowiak, Gablin, powiat'
Środa. 6204p
Sprzedam willę 5-pokojo-
wą, ogrodem 
zamienię na

(Dębiec), 
mniejsze

lub mieszkanie spółdziel-
dopłata. Oferty

Dnia 8 maja 1967 r. odeszła od nas na zawsze 
ukochana żona, matka, teściowa, babunia, sio­
stra, szwagierka i ciocia, w 66 roku życia, 

z ŁOPIŃSKICH

Ludwika Buchholz
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 11 bm 

o godz. 15.30 z kaplicy cmentarnej w Zegrzu.
W głębokim smutku pogrążeni

MĄŻ, DZIECI, ZIĘĆ, WNUKOWIE 
i RODZINA

Dnia 7 maja 1967 r. zmarł nagle mój naj­
droższy mąż i ukochany tatuś, lat 33, 

Tadeusz Rzepa 
Pogrzeb odbędzie się dnia 11 maja 1967 r. 

o godz. 12.30 na cmentarzu na Junikowie.

W ciężkim smutku i żalu pogrążeni 
ŻONA, SYN i RODZINA 

Poznań, ul. Cicha 15 m. 5.
48197?

Dnia 8 maja 1967 r. odeszła od nas na zawsze 
droga żona, mateczka, teściowa i babunia

Franciszka Przybył
Pogrzeb odbędzie się dnia 11 maja 1967 r. 

o godz. 16 z kaplicy cmentarnej na Zegrzu.
Strapiony

MĄZ z RODZINĄ
Poznań, ul. Ostrowska 165. 482062

Dnia 7 maja ’967 roku zmarł

PRZEMYSŁAW LIS
Pogrzeb odbędzie się w dniu 10 maja br. 

o godz. 11.30 z kaplicy cmentarnej na Górczy­
nie.

KOLEŻANCE ZOFII LIS 
WYRAZY SZCZEREGO WSPÓŁCZUCIA 

z powodu śmierci synka 
składają

RADA ZAKŁADOWA POP DYREKCJA

Poznań, ul. Milczańska 39

oraz WSPÓŁPRACOWNICY 
Poznańskich Zakł. Remontowo-Montażowych

48121?

Dnia 8 maja 1967 r. zmarł, opatrzony Sakra­
mentami św., po ciężkiej chorobie, nasz naj­
ukochańszy mąż, ojciec i teść, śp.

drmed. Kazimierz Sągin 
odznaczony Srebrnym Krzyżem Virtuti Militari, 
Złotym Krzyżem Zasługi, Srebrnym Krzyżem 
Zasługi z Mieczami i Krzyżem Partyzanckim.

Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby dnia 
11 maja br. o godz. 16, 

o czym w głębokim smutku zawiadamiają 
ZONA, CÓRKA i ZIĘĆ

Pleszew, Poznańska 35. 48215<J

Dnia 8 maja 1967 r. zmarła, przeżywszy lat 91.

Maria Trampczyńska 
emerytowany profesor nadzwyczajny Państwo­
wej Wyższej Szkoły Muzycznej w Poznaniu, 
odznaczona Krzyżem Oficerskim Orderu Odro­
dzenia Polski, Złotym Krzyżem Zasługi i innymi.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 12 maja br. 
o godz. 10.30 z kaplicy cmentarnej na Gór­
czynie.

Msza św., za duszę Zmarłej zostanie odpra­
wiona w dniu 13 bm. o godz. 8 w kościele św. 
Anny w Poznaniu przy ul. Matejki 42.

O smutnych tych obrzędach zawiadamiają 
w smutku pogrążeni

SIOSTRZENICA. SIOSTRZENIEC i RODZINA

Przemysłu Papierniczego K3813

W dniu 7 maja 1967 r. zmarł długoletni pra­
cownik i prokurent C. Z. Z. P. P. O/Poznań

Władysław ©olała
W Zmarłym straciliśmy sumiennego i wzo­

rowego pracownika, przełożonego oraz przyja­
ciela i kolegę.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 10. V. 
1967 r. o godz. 10.30 na cmentarzu na Górczynie.

Centrali Zaopatrzenia i Zbytu 
Przemysłu Prywatnego w Warszawie 

RADA ZAKŁADOWA — P. O. P.
DYREKCJA i PRACOWNICY 
Centrali Zaopatrzenia i Zbytu 

Przemysłu Prywatnego Oddział w Poznaniu

poszukują pokoju na o- 
kres 2 lat, najchętniej 
Wilda — Dębiec. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 46514m.
Frzyjmę na pokój z u- 
trzymaniem młodszą u- 
czennicę szkolną. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 46516m.
Zamienię 4-pokojowe,
komfortowe, 60 ms, par­
ter, telefon, nowe budów 
mctwo, na podobne wil­
lowe. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 
47798m.
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Im. Marcina Kasprzaka. Poznań. uL Zwierzyniecka Ł A -5

„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 46499g._______________  
Sprzedam gospodarstwo 
16 ha, ziemia pszenno- 
buraczana, zelektryfiko­
wane, obsiane, z inwen­
tarzem żywym i mar­
twym. Skibińska, Janko- 
wo, poczta Biskupice 
Wlkp. pow. Poznań.

 46512g
Parcelę pod pół bliźnia­
ka, pełne uzbrojenie, za 
twierdzony plan budowy, 
blisko Grunwaldzkiej — 
przy tramwaju sprzedam. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 47736g.

Dnia 7 maja 1967 r. odszedł od nas na zawsze 
kochany mąż, ojciec, teść i dziadziuś, śp.

Bernard Rosołek
emeryt PKP

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 10 bm. 
o godz. 11.55 z kaplicy cmentarza na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążone 
ŻONA z SYNAMI, SYNOWE

i WNUCZĘTA 
Poznań, Jeżycka 35 m. 14. 48182g

Dnia 6 maja 1967 r. zmarł nasz pracownik

Stefan Tomala
Rodzinie Zmarłego

WYRAZY serdecznego współczucia 
składają

DYREKCJA — RADA ZAKŁADOWA 
i WSPÓŁPRACOWNICY 

Poznańskiego Przed s. Surowców Wtórnych

K38M
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TEATRY

MAJ 
to 

Środa

Izydora

Słońce: 4.07—10.32
W czwartek pierwsza 
wiecha na „Centrum"
JV a pierwszym z trzech wieżowców (inwestor WZSP) 

powstających przy ul. Czerwonej Armii zawieszona 
będzie w czwartek 11 bm. tradycyjna wiecha. 12-kondygna- 
cyjny obiekt — od strony ul. Kantaka — jest już pod da­
chem. Dla załogi stawiającej domy handlowo — usługowe 
tzw. „Centrum” nie lada to przeżycie, tym bardziej że bu- 
dowa tych obiektów choć nie metodą tradycyjną, postępuje 
zgodnie z harmonogramem.

POLSKI — g. 19 „Marat-Sade”; 
NOWY — g. 19 „Idiota”; OPERA 
— g. 19 „Hrabina”; OPERETKA 
— g. 19 „Bal w operze”; MARCI­
NEK — g. 17 „Baśń o pięciu bra­
ciach”;

kina

KINO DOBRYCH FILMÓW MU­
ZA — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 20 
„Doktor Freud” (USA, 16 lat); 
APOLLO — g. 10. 12.30, 15.30, 18, 
20.15 „Noc” (włosko-franc., 18,1.); 
BAŁTYK — g. 10, 12.30, 15.30, 18. 
20.15 „300 Spartan” (USA. 11 i.); 
CZTERNASTKA — nieczynne; 
GONG — g. 10, 12, 16 „101 Dalma- 
tyńczyków” (USA, 7 1.), g. 18, 20 j 
„Bokser” (poi., 14 1.); GRUN­
WALD — g. 15, 17, 19.30 „Fanfan 
Tulipan” (franc., 16 1.); GWIA­
ZDA — g. 10.30, 13, 15.30, 18, 20.15 
„Cztery serca” (radź., 14 1.); HUT­
NIK — g. 16.45. 19 „Piąty jeździec 
Apokalipsy” (czeski. 16 1.); KOS­
MOS — g. 17 „Alibi na wodzie” 
(czeski,), g. 19.30 „Złota paproć” 
(czeski); MALTA — g. 16, 18, 20 
„Sprawdzono, min nie ma” (jug., 
14 1.); MINIATURKA — g. 15,
17.30 ..Książę i żebrak” (ang., 11 1.), 
g. 20 „Sublokator” (poi.,. 16 lat); 
OLIMPIA — g. 10, 12.30, 15, 17.30 
„Ucieczka w milczenie” (NRD, 14 
1.); OSIEDLE — g. 16, 18, 20 „Czło­
wiek z Rio” (franc.. 14 1.); PAN- 
CERNIAK — g. 17.30. 20 „Zamień­
my się mężami” (USA, 16 lat); 
PAŁACOWE — g. 15, 17.30, 20
„Kruk” (USA, 14 1.); PRZYJAŹŃ 
— nieczynne; RTALTO — g. 10, 
12, 14, 16, 18. 20 „Kochajmy Sy­
renki” (poi., 14 1.); RUSAŁKA 
(Swarzędz) — g. 17, 19.30 „Gamoń” 
(franc., 14 1.); SCALA — g. 6, 19 
„Chata wuja Toma” (NRF, 14 1.); 
TĘCZA — g. 17.30, 20 „Jej siedem 
wieczorów” (czeski, 14 1.); WAR­
TA — remont; WCZASOWICZ 
(Puszczykowo) — g. 17. 19.15 „Tre­
ma” (USA, 14 I.); WILDA — g. 
9.30, 13, 16.30, 20 „Wielka uciecz­
ka” (USA, 11 1.); WRZOS (Luboń) 
— nieczynne; WRZOS (Mosina) — 
g. 17, 19.15 „O carski tron” (bułg.. 
14 1.); ZNICZ (żabikowo) — nie­
czynne; FOTORLASTIKON — g. 
12—21 „Wenecja”.

MUZEA
Historii m. Poznania (Stary Ry­

nek? — g. 12—18.
Historii Ruchu Robotniczego (St 

Rynek — Odwach) — „Z rewolu­
cyjnych tradycji ruchu młodzie­
żowego w Wielkopolsce w latach 
1842—1967” — g. 10—18.

Instrumentów Muzycznych (Sta­
ry Rynek 45) — g U—15.

Kultury i Sztuki I.udowej (Mo­
stowa 7) — g. 10—15.

Narodowe (Aleje Marcinkow­
skiego) — nieczynne.

Przyrodnicze (Świerczewskiego 
19) — g. 11—18.

Rzemiosł Artystycznych (Zamek 
Przemysława) — g 10—15

Wielkopolskie Muzeum Wojsko­
we (Stary Rynek) — g. 10—15 

Wyzwolenia Poznania (Cytadela) 
— g. 11-18.

WYSTAWY
Galeria ZPAP (Stary Rynek) - 

„Malarstwo Beli Fekete (Buda 
peszt)” — g. 10—19.

Muzeum Narodowe — Malarstwo 
Andrzeja Wróblewskiego — g. 15 
—21 (do 14 V).

BWA (Stary Rynek) — V Wysta­
wa Poplenerowa — g. 10—18 (do 
13 bm.).

Salon PTF (Paderewskiego 7) — 
Wystawa inauguracyjna — godz. 
10—19 (do 17 bm.)

TMMP (St. Rynek 10) — „Wiel­
kopolskie zabytki drewniane” — 
g. 10—18 (do 16 bm.).

Pałac Kultury — „Plakat spo­
łeczno-polityczny” - g. 10—18 (do 
10 bm.)

Klub MPiK (Ratajczaka 39) - 
wystawa fotograficzna „Ostatni 
akord” — g. 10—20.

Biblioteka E. Raczyńskiego — 
„Dziele oręża polskiego” — g. 
10—15.

Szpital Miejski im. Strusia — 
chirurgia, interna, okulistyka (ul. 
Walki Młodych 7, telefon 511-11).

Pogotowie Ratunkowe (Ul. Cheł­
mońskiego 20) — podstacje: ul. 
Kórnicka 8. Bukowa 1, Ugory 18; 
wypadki uliczne — tel. 99: porady 
lekarskie — tel 637-35: nagłe za­
chorowania w domu — tel. 544-44 
1 544-45.

Ambulatoria (ul. Chełmońskiego 
20) czynne: chirurgiczne II całą 
dobę, internistyczne g. 7—23; 
pediatryczne — g. 15—23: stomato 
logiczne — g. 18—7; chirurgiczne 
I — ul. Kórnicka 8 e^ła dobę.

Wojewódzka Stacja PR — (ulica 
Kościuszki 103) telefon 566-66.

Apteki: Al. Marcinkowskiego 11 
(czynna całą dobę). Główna 53 i 
Starołecka 79 (dyżur nocny).

Miejska Lecznicy dla Zwierząt, 
ul. Grunwaldzka 248 tel 672-414, 
od 8—21 (w nocy nagłe wypadki). /
RADIO /

Środa: program t — Fala 
1322 m i UKF — 69,74 MHz (do g. 
18); 7.45 „Błękitna sztafeta”; 8.44 
„Co przynoszą nowe Problemy”; 
9 Dla klas I i U: 9.20 Z muzyki 
rosyjskiej; 10 „Osterwa i inni”

Daleko zaawansowane są 
także prace przy dwóch nastę 
pnych wieżowcach oraz części 
niskiej, przeznaczonej, na han 
del i usługi. Zainteresowanym 
budową ..Centrum” wyjaśnia­
my. że nieefektowne okna, któ 
re obecnie są widoczne w pa­
wilonowym budynku, to otwo 
rv aw’arvjne do wentylacji. W 
nrzyszłości będą one nrzykrv- 
te ozdobnymi oustakami cera­
micznymi. Nie . ma zatem

Plan miasta 
białym krukiem!
Sezon turystyczny już się 

rozpoczął. Rok 1967 ogłoszono 
„Rokiem Turystyki”. W związ­
ku z tym należy się spodzie­
wać szczególnie dużego napły­
wu turystów. Już obecnie spot 
kać ich można na ulicach na­
szego miasta, zarówno z kraju, 
jak i z zagranicy. Coraz więcej 
także przyjezdnych w związku 
ze zbliżającymi się Targami.

Niemal Chlebem codziennym 
dla każdego przybysza jest 
mapka zawierająca plan ulic z 
uwzględnieniem spisu hoteli, 
restauracji oraz miejsc god­
nych obejrzenia, jak muzea 
itp. Odwiedziliśmy przeto sze­
reg punktów, które szczegól­
nie powinny być zaopatrzone 
w plany Poznania.

W kiosku Hotelu „Merkury” 
oświadczono nam — nie ma, 
w „Lechu” zaoferowano nam 
tylko do wglądu mapkę recep­
cyjną. Zapytaliśmy także w 
kioskach „Ruch” oraz w księ­
garniach „Domu Książki”. 
Niestety — wszędzie oświad­
czano „nie ma” lub „nie wia­
domo kiedy będzie”. Nie ma 
planów także w kioskach na 
dworcach kolejowym i auto­
busowym.

Czyżby zatem odpowiedzial­
ne instytucje przeoczyły se­
zon? Czas najwyższy, aby tę 
kompromitującą lukę wypeł­
nić. ku zadowoleniu turystów 
odwiedzających nasze miasto.

A tak nawiasem — tego ro­
dzaju wydawnictwo powinno 
być do nabycia przez cały rok, 
miasto nasze jest przecież du­
żym ośrodkiem kulturalnym i 
przemysłowym, odwiedzanym 
przez cały rok. Przyjeżdżają 
różne delegacje pragnące m. 
in. wolny czas spędzić na zwie 
dzaniu miasta. Brak informa­
tora w postaci właśnie planu 
uniemożliwia urzeczywistnie­
nie tego zamiaru, (kn)

opow.; 10.20 Koncert rozrywko­
wy; 11 Muzyka klasyczna; 11.40 
Olsztyńska kronika kulturalna; 
12.10 Muzyka ludowa narodów 
radź.; 12.40 „Więcej, lepiej, ta­
niej”; 13 Dla klas I i II; 13.30 — 
„Echa Paryskie”; 13.40 „Swojskie 
melodie’’; 14 „List z Polski” — 
Wrocław; 14.15 Gra Ork. Kopen­
haska — Ork. Symf. dyryguje L. 
Frisholm; 14.30 Czeska muzyka 
operowa; 15.05 „Nasze spotkania” 
— Czechosłowacja; 15.25 „Pola- 
nicki przegląd”; 16 „Popołudnie 
z młodością”; 18 Koncert „z ra­
diowej fonoteki”; 18.45 Kurs jęz. 
franc.; 19 „Z księgarskiej łady”; 
19.10 „Wiejskie spotkania”; 19.30 
Koncert życzeń; 20.35 „Bramy”; 
21.05 Koncert chopinowski; 21.35 
„Książki, które na was czekają”; 
22.05 Koncert życzeń; 22.45 W pa­
ru słowach; 22.50 Piosenki Salva- 
tore Adamo; 23.15 Melodie tanecz 
ne; 23.40 „Jazz na dobranoc”; 0.10 
Program. nocny z Łodzi.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 12,06, 
15, 17.55. 20. 23, 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM II — FALA 407 
m — UKF 66,62 MHz: 8.15 — 
Kurs jęz. ang.; 8.35 Felieton Red. 
Społ.; 8.45 Pieśni zalotne i miło­
sne: 9 „Tronami łudzi i pieśni”; 
10.05 R. Maciejewski: Fragm. „Re- 
ąuiem” poświęconego pamięci po 
ległych w wojnach wszystkich 
czasów; 10.50 „Nie widziałem tak 
długjej chorągwi”; 11.10 Publicy­
styka międzynarodowa; 11.20 Mel. 
i piosenki Warszawy; 11.44 B. Sme 
tana: „Szarka” z cyklu poema­
tów symf. „Moja ojczyzna”; 12,25 
Koncert rozrywkowy; 12.50 „Czło 
wiek. środowisko, cywilizacja” 
— rozmowa z Ministrem Zdrowia 
prof. J. Kostrzewskim; 13 Czas 
dohrych gospodarzy: 14 Muzyka 
kameralna: 14.30 „Pod fabrycz­
nymi dachem”: 14.45 „Błękitna 
sztafeta”; 15 10 minut z okr. Mar 
tinas’a; 15.40 Dla dzieci starszych 
„Monografie zwierząt”: 16.05 Pu­
blicystyka międzynar.; 17.30 Wiel 

obaw, by ten nowoczesny o- 
biekt miano szpecić tak mały 
mi oknami.

W zeszłym roku kierownictwo 
budowy miało wiele kłopotów 
z otrzymaniem na czas stali. 
Obecnie wyłoniły się trudnoś­
ci z dostawą aluminium. Na ra 
zie dostawy elementów do 
ścian kurtynowych spóźnione 
są o około miesiąc. Załoga pra 
cuje jednak nadal, wykonując 
w wieżowcu od strony Kan­
taka inne prace, jak izolację, 
instalacje itp. Spóźnione dosta 
wy aluminium mogą jednak 
mieć wpływ na końcowe efek 
ty tej budowy.

Budowa „Centrum” po raz 
trzeci z kolei zdobyła I miejs­
ce we współzawodnictwie mię 
dzy budowami Poznańskiego 
Przedsiębiorstwa Przemysło­
wego. Tym razem sukces osią 
gnięto za wyniki pracy w II 
półroczu 1966 r. We współza­
wodnictwie rolę odgrywa wie 
le czynników, m. in. postęp ro 
bót, wydajność pracy i warun 
ki bhp.

Miejmy nadzieję, że mimo 
trudności, „Centrum” doczeka 
się terminowego zakończenia 
prac budowlanych, co ma na­
stąpić w przyszłym roku, (a)

Mile odwietlz'ny
Miłą niespodziankę sprawili 

nam wczoraj uczniowie Szko­
ły Podstawowej nr 75 im. Po­
wstańców Wielkopolskich. Z 
okazji Dni Oświaty, Książki 
i Prasy delegacja tej szkoły: 
Halinka Marcinkowska z kl. 
VI c oraz Małgosia Knak i Pa­
weł Baranowski z kl. VIII b, 
odwiedziła naszą redakcję z 
życzeniami (i symbolicznym 
kwiatkiem) dalszych sukcesów 
zawodowych dla całego zespo­
łu. Życzenia złożono także w 
imieniu kierownictwa, grona 
nauczycielskiego i personelu 
tej szkoły. Ażeby tradycji sta­
ło się zadość Halinka wygłosi­
ła okolicznościowy wiersz.

Dziękując za pamięć odwza­
jemniamy się życzeniami jak 
najlepszych wyników w nauce 
dla wszystkich uczennic i ucz­
niów.

kopolskie zespoły chóralne; 17.50 
Felieton: „Tematy pozornie nie­
aktualne”; IS.?0 Poznańskie Igry 
Żakowskie; 19.10 Muzyka i Aktu­
alności; 19.30 „Jaskółka” — słuch. 
20.33 „Felieton muzyczny”; 21.27 
Kronika sportowa i oficjalne wy 
niki I etapu Wyścigu Pokoju doo 
koła Warszawy; 21.45 Muzyka ta­
neczna; 22.35 Międzynarodowy 
Uniwersytet Radiowy — URIT! 
22.45 Grają czeskie zespoły jazzo­
we; 22.55 „Horyzonty muzyki”; 
23.25 Muzyka rozrywkowa i ta­
neczna;

WIADOMOŚCI: 4.30, 5, 5.30. 6.30, 
7.30, 8.30, 10, 12.08, 16, 19.05, 21, 
23.50.

Transmisja z I etapu WP.: g. 
15.10, 16.40, 17.20, 18, 18.35.

PROGRAM III — UKF 69,74 
MHz: 18.05 „Przebój za prze­
bojem”; 18.40 „Nie czytaliście — 
to posłuchajcie”; 19 Po 30 latach 
Jimmie Smith gra kompozycje 
Fats Wallera; 19.25 „Siódma minę 
ła, ósma przemija”; 19.35 Sylwet­
ka piosenkarza — Al Bowly; 20 
M — jak muzyka: „Studio M2”; 
20.15 Rzeczywistość i poezja — 
„Gioconda w Odessie”; 20.35 Jazz 
z estrady — Jazz Jamboree 66; 21 
Herbatka przy samowarze; 21.20 
Balladki z pointą; 21.30 Piosenki 
ze scenki; 21.40 Kościuszko był 
malarzem: 21.50 Onera — A. Ber­
ga „Wozzeck”: 22.07 Śpiewa — 
Peggy Lee; 22.15 Historia ze''zna­
kiem zapytania; 22.25 Festiwalo­
we mikrorecitale; 22.46 Mandolina 
— instrument poważny: 22.55 — 
„Dzieje Tristana i Izoldy”; 23 — 
Muzyka nocą; 23.50 Śpiewa Lulu.

TELEWIZJA

ŚRODA: 9.55 — Fizyka dla klas 
VI — „Źródła ciepła”; 10.30—11.20 
— „Pełnomocnictwo” — film TV 
z serii: „Alfred Hitchcock przed-

Studenci Politechniki
najlepszymi, .poiitykussm “

Odpowiadając na stale ros­
nące zainteresowanie środowi­
ska akademickiego zagadnie­
niami polityki międzynarodo­
wej oraz dążąc do jak najszer­
szej popularyzacji tej proble­
matyki wśród młodzieży stu­
denckiej — Rada Okręgowa 
Zrzeszenia Studentów Polskich 
w Poznaniu, za przykładem 
środowiska wrocławskiego, zor 
ganizowała studencki turniej 
młodych polityków o tytuł 
„Politykusa 1967”. Tematyka 
konkursu obejmowała znajo­
mość wydarzeń politycznych 
począwszy (Od 1 października 
1966 do momentu przeprowa­
dzania kolejnej fazy konkur­
sowej (eliminacje wydziałowe, 
uczelniane, finał środowisko­
wy). Pytania dotyczyły także 
aktualnych zagadnień z zakre­
su gospodarki, kultury, nauki 
i oświaty.

Ostatnio odbył się w Klubie 
„Pod Maskami” finał środowi­
skowy tej bardzo ciekawej, 
pożytecznej, a jednocześnie 
emocjonującej imprezy. Do­
słownie na finiszu zwyciężyła 
reprezentacja Politechniki Po­
znańskiej w składzie: Zyg­
munt Lis, Eligiusz Ośmiałow- 
ski i Jerzy Rogal (cała trójka 
z Wydziału Elektrycznego) zdo 
bywając 100 punktów (przed 
UAM — 82 pkt. i WSWF — 
74 pkt.).

W turnieju „Politykusa” 
startowały 62 drużyny, a w 
sumie w imprezie czynny u- 
dział wzięło ponad 200 osób. 
Powodzenie jakim cieszył się 
konkurs sprawiło, że postano­
wiono kontynuować tego ty­
pu „quizy” w środowisku stu­
denckim. (ad)

Bogaty dorobek LOK Stare Miasto
Ostatnio w sali Garnizonowego Klubu Oficerskiego od­

był się Dzielnicowy Zjazd delegatów i klubów Ligi 
Obrony Kraju — Stare Miasto. Zjazd dokonał oceny dwu­

letniej działalności Zarządu Dzielnicowego oraz wybrał no­
we władze.
Dzielnicowa organizacja 

LOK — Stare Miasto posiada 
’ ^większą w kraju sieć kół i 
klubów specjalistyczno-obron- 
nych. Na szczególne wyróż­
nienie w okresie sprawozdaw 
czym zasłużył Klub Motoro­
wy „OSA”, który we współ­
zawodnictwie pracy klubów 
motorowych na szczeblu wo­
jewódzkim dwukrotnie (w la­
tach: 1965 i 1966) zajął pierw­
sze miejsce na 84 działające 
kluby motorowe. Ponadto 
członkowie dzielnicowej mo­
delarni LOK zdobyli w 1965 
roku dzielnicowe mistrzostwo 
Polski w modelarstwie samo­
chodowym, a A. Glesman, J. 
Kurek i Z. Betz z tejże mode­
larni zdobyli mistrzostwa in­
dywidualne. W okresie spra­
wozdawczym w różnych zawo­
dach motorowych, strzelec­
kich i, Zawodach Kościuszków

Stawia”; 11.35—12.25 — Chemia dla 
klas VIII — „Szkło”; 15.15 — XX 
Jubileuszowy Wyścig Pokoju. — 
Sprawozd. z uroczystego otwarcia 
oraz przebieg 1 etapu na trasie, 
dookoła Warszawy; 16.35 — „Przy­
pominamy, radzimy” — „Dobre 
mleko”; 16.35 — PKF; 16.45 - 
Dla młodych widzów: — „Zwykłe 
sposoby — niezwykłe sekrety”: 
17.10 — Wiadomości; 17.20 — XX 
Wyścig Pokoju, Sprawozdanie z I 
etapu na trasie dookoła Warsza­
wy; 19 — „W cieniu wielkiej bu­
dowy”; 19.2o — Dobranoc i dzien­
nik; 20 — „Wspomnienie o Juliu­
szu Osterwie”; 20.15 — „Studen­
cka wiosna”; 20.30 — „Pełno­
mocnictwo”, film TV z serii — 
„Alfred Hitchcock przedstawia”; 
21.20 — „Światowid” — magazyn 
snraw miedzynarod.; 21 — Zespół 
„Berżeretek” — pod kierown. Ja­
na Szyrockiego; 22.15 — Dziennik;

CZWARTEK: 9.55—10.25 — Hi­
storia dla kl. VIII — „W obronie 
pokoju”; 15.55 — Kurs Rolniczy 
— „Biologiczne metody ochrony 
roślin”; 16.25 — „Morze Ochoc­
kie” — film prod. radź.; 16.35 — 
Dla dzieci kino „Ptyś”; 16.55 v- 
Dla młodych widzów — „Czy u- 
miesz mówić po polsku”, ode. II 
— przed kamerą prof. dr Z. Kle­
mensiewicz; 17.15 — Wiadomo­
ści; 17.30 — XX Wyścig Pokoju. 
Sprawozd. z zakończenia II etapu 
na trasie Kutno — Poznań (176 
km); 18.15 — „Śpiewnik domowy” 
— St. Moniuszki; 18.50 — „Prze­
mysł żywi” —/program Red. Wiej 
skiej; 19.20 — Dobranoc i dzien­
nik; 20 — JW pracowniach po­
znańskich naukowców” — „Trzy 
barwy czasu”; 20.20 — Teatr Sen­
sacji Warszawy — „Mord w hur­
towni” — farsa kryminalna — 
Marka Domańskiego; 21.25 —
„Klęski i nadzieje” — reportaż 
filmowy; 22.10 — Dziennik TV:

Zastrzega się prawo zmian w 
programie.

Ostateczny termin —5 maja

„Mieszkaniowa sonda"-jeszcze trwaw pierwszej dekadzie kwietnia, w porozumieniu z Po- 
• • znańską Spółdzielnią Mieszkaniową, która jest inwes­
torem wielkiego osiedla mieszkaniowego na Winogradach, 
opublikowaliśmy artykuł pt. „Sonda w mieszkaniową przy­
szłość. — Jaki ma być nasz dach nad głową?”. Artykuł 
zakończyliśmy kilkoma pytaniami, skierowanymi do przy­
szłych lokatorów osiedla na Winogradach, a mającymi na 
celu zorientowanie inwestora w gustach kandydatów.
Jak się okazało, w pierw­

szym terminie, do 30 kwiet­
nia, nie wszyscy chętni zdoła­
li odpowiedzieć na pytania son 
dy. W tej sytuacji wielu za­
interesowanym postanowiliś­
my umożliwić wypowiedzenie 
się, wyznaczając dodatkowy 
termin przesyłania odpowie­
dzi. Ponieważ jednak sporo 
czasu upłynęło od momentu 
nierwszego opublikowania py­
tań sondy — zamieszczamy je 
dzisiaj ponownie. Oto one:

1. Czy chcesz mieć mieszka­
nie wyposażone w standardzie 
podstawowym, czy w wyż­
szym?

2. Czy pomieszczenia kuchen 
ne mają być wyposażone (za 
dodatkową opłatą) w gotowe 
elementy stolarskie?

3. Czy w mieszkaniach typu 
M-5 uważasz za słuszne wy­
dzielenie z łazienki odrębnego 
pomieszczenia na wc?

4. Czy mieszkanie typu M-4 
ma mieć dwa czy trzy poko­
je?

5. Czy w mieszkaniach typu 
M-2 i M-3 odpowiednia wen­
tylacja kuchni — przy pośred 
nim oświetleniu — umniejsza 
w sposób zasadniczy wartość 
użytkową mieszkania?

6. Czy zamierzasz korzystać 
z pralni i suszarni blokowej w 
budynku, w którym zamiesz- 

skich startowało 6072 zawod­
ników.

W zakrojonej na szeroką 
skalę pracy polityczno-orga- 
nizacyjnej, spotkaniach społe­
czeństwa z wojskiem, wieczór 
nicach filmowych oraz kon­
certach rozrywkowych ucze­
stniczyło ponad 11000 osób. 
Na uwagę zasługuje fakt, że 
w ramach obchodów 1000-le- 
cia Państwa Polskiego człon­
kowie kół i klubów specjalis­
tycznych LOK dzielnicy Sta­
re Miasto wykonali czyny spo 
łeczne o wartości 332000 zło­
tych.

W związku ze Zjazdem zor­
ganizowano wystawę obrazu­
jącą dorobek i różnorodność 
form pracy staromiejskiego 
LOK. Najlepsi działacze kół i 
klubów LOK otrzymali z rak 
dyrektora Biura ZW LOK 
ppłk. Parata odznaki Zasłużo­
nych Działaczy LOK oraz dy­
plomy uznania.

Uczestnicy Zjazdu uczcili 
minutą ciszy pamięć tragicz­
nie zmarłego kosmonauty W. 
Komarowa.

93030300000
Licealista — Podoficerskich Szkół 

Zawodowych Jest wiele. Prosimy 
napisać Jakie formacje Pana inte­
resują. Poinformujemy dokładnie.

(1104)
Matka Jolanty z Mosiny — Szko­

ły Asystentek Pielęgniarskich mie 
szczą się w Ełku, ul. J.i Słowac­
kiego 24, w Radomiu, uli Kelles 
Krause 3. Skarżysku Karpiennej, 
ul. Ekonomii 5, w Głuchowie, ul. 
Czerwonej Armii 14, w Połczynie- 
Zdroju, ul. Gw. Ludowej 5, pow. 
Świdwin, w Łodzi, ul. Sporna 
36/^0, w Wieluniu, ul. S. Żerom­
skiego, w Mrągowie, ul. Warszaw­
ska 28. w Szczecinie, Al. Wojska 
Polskiego 63. Bliższych danych u- 
dzielą sekretariaty tych szkół.

I , (1100)
1 Ciekawa czytelniczka — O tym 
czy może być Pani prześwietlona 
(Zadecyduje lekarz. (1103)
i Pelagia K. — W Poznaniu nie 
ma takiej' instytucji, która by wy­
pożyczała radia tranzystorowe.

(1106)
„Praktyczna” — Niestety, i my 

nie wiemy, gdzie mogłaby Pani 
sprzedać staniol. (1002)

Zb., Dziki 4- Do opisanego te­
mat:/ wrócimy, gdy zajdzie po­
trzeba. Za list dziękujemy. (1001)

Adam Dziedzic — Przv Wyższej 
Szkole Rolniczej w Olsztynie 
istnieje na Wydziale Zootechnicz­
nym — dział rybactwa śródlądo­
wego (1005)

W. P. ul. Naramowicka — Ma­
rzena obchodzi imieniny 30 stycz­
nia i 26 kwietnia. (972)

kasz, czy też z samoobsługo 
wej pralni osiedlowej?

7. Czy mieszkania 1-osobo- 
we muszą mieć piwnice loka 
torskie?

Tym razem na powyższe py 
tania — listownie — należy 
odpowiedzieć do 15 bm. (de­
cyduje data stempla poczto­
wego), pod adresem: „Głos 
Wielkopolski”, Poznań, ul. 
Grunwaldzka 19, pok. 71. Pro­
simy o dopisek na kopercie: 
„Sonda PSM”. Przypominamy 
ponadto, że prosimy o poda­
nie, na jakie mieszkanie kan­
dydat złożył wniosek, kiedy za 
rejestrował się w PSM i jaki 
wykonuje zawód. Można oczy­
wiście dopisać uwagi nie obję 
te pytaniami.

Poprawna nazwa
Dyrekcja szkoły pragnie na 

tej drodze złożyć Redakcji ser 
deczne podziękowanie za u- 
mieszczenie w wydaniu A z 
7/8 bm. informacji na temat 
urządzanego przez nas koncer 
tu, z którego dochód przezna­
cza się na budowę pomnika 

^Mieszka I i Bolesława Chrob­
rego w Gnieźnie. Niemniej jed 
nak pragniemy poinformować 
że pełna nazwa naszej szkoły 
brzmi „Państwowa Szkoła Mu 
zyczna II stopnia im. Frydery 
ka Chopina w Poznaniu’, a nie 
jak omyłkowo podano — Pań 
stwowa Wyższa Szkoła Mu­
zyczna im. F. Chopina.

Z wyrazami szacunku
DYREKTOR

(mgr Erwin Nowaczyk)

Red.: W istocie — popełniliśmy 
błąd, za co przepraszamy zarówno 
zainteresowanych jak i Czytelni­
ków.

i - T
„ „Męczeństwo
i śmierć Marata**

po raz ostatni
Jak informuje dyrekcja Te­

atru Polskiego, dzisiaj, 10 bm., 
o godz. 19, na scenie teatru 
zostanie po raz ostatni wysta­
wiona sztuka Petera Weiss’a 
pt. „Męczeństwo i śmierć Ma­
rata”. (na)

INFORMUJEMY
Przerwa w dostawie energii e- 

lektrycznej w związku z prze­
prowadzanymi pracami eksploa­
tacyjnymi — nastąpi w dniu 11 
i 12. 05. 67 r. w godz. od 7 do 17 
dla Szczepankowa i Pokrzywna. 
(M 3572)

Drugie zebranie naukowe Pol­
skiego Towarzystwa Fizycznego, 
poświęcone aktualnym zagadnie­
niom współczesnej biofizyki odbę­
dzie się dzisiaj o godz. 13.15 W 
auli Collegium Chemicum, ul. 
Grunwaldzka 6. Referat wygłosi 
dcc. dr T. Rudnicki z AM.

„Jak posługiwać się aparatem 
fotograficznym” — to tytuł po­
kazu, jaki w salonie PTF, ul. Pa 
derewskiego 7, poprowadzi dzi­
siaj S. Wojnecki. Początek o 
godz. 12.

„Kontakty artystyczne Wielko­
polski ze Śląskiem w XVI w.” ““ 
to tytuł prelekcji dr. T. Rudkow­
skiego dzisiaj, o godz. 18, w sali 
Pałacu Działyńskich, w ramach 
pogadanek organizowanych przez 
Towarzystwo Historyków Sztuki.

Prelekcję pt. „Zabytki wczesno- 
gotyckie w Poznaniu” wygłosi 
E. Linette dzisiaj o godz. 19, w 
Klubie Turysty PTTK, St. Ry- 
nek 90.

Spotkanie z poetą J. Ratajcza­
kiem odbędzie się dzisiaj o godz. 
18.30 w Domu Drukarza, ul. In­
żynierska 10.

Dyrekcja Państwowego Zakładu 
Wychowawczego dla Dzieci Niewi 
dcmych w Owińskach, pow. Po­
znań w nowym roku szkolnym 
1967(68 przyjmie do przedszkola 
dzieci niewidome w wieku 3 6 
lat. do szkoły specjalnej podsta­
wowej dla niewidomych dzieci w 
wieku 7—14 lat oraz do klas VI 
VII i VIII szkoły podstawowej ze 
szkoleniem’ rzemieślniczym, mło­
dzież przerośniętą wiekiem o 
lata i więcej. Bliższych informa­
cji o warunkach p-zyjęcia udzie­
la dyrekcja zakładu Owińska. 
pow. Poznań, telefon Owinska o-
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